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We LWOWIE bióro administracji -Gaz. Nar “ 
przy ałiey Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i  ajencja dzienników W. Piątk..w- 
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: k.ńe- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Gorrefoor de ta Croiz, Ronge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haaaenstein et V<>g-!er, 
nr. 10 Wallfischgaase. A. Oppelik Stadt, Stul ei?ba»t»i 
2. Rotter et Cm. L Riemergaaae 13 i G. L. Daube et 
C a l .  Maiimilianatraase 3. W FRANKFURCIE, nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasecstein et Yogler.
■ OGŁOSZENIA przyjmują się. za opłatą 6 centów 

od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamasyjne nieopieczętr.owane nie 
ulegają frankowania. Manuskrypta drobne nie
zwracają się, lecz bywają niszczone. _______

lw ów  d. 21. września.
(Pomyślniejsze wieści w sprawie ugodowej. — 

Sprawa kwaterunkowa. —  Przychód z tytoniu w 
Austrji w pierwszetn półroczu r. b. — Aresztowa­
nia w carstwie moskiewskiem. — Wzburzenie u- 
myslów na Kaukazie.)

Dzienniki peszteńskie powtarzają za Buda- 
Pester Correspondenz cały szereg doniesień, wska­
zujących, że o ile chodzi o stanowisko wzajemne 
rządów austrjackiego i węgierskiego, s p r a w a  
u g o d o w a  na najlepszej znajduje się drodze. 
B. P. C, donosi:

„Jak wiadomo, niektóre punk ta przyszłej 
t a r y f y  c ło  w e j  pozostały były jeszcze w za­
wieszeniu; otóż niektóre z tych różnic ostatniemi 
dniami załatwiono w drodze pisemnej, tak np. 
pozycja „mąka* jest już stanowczo ułożoną; i 
pozostają jeszcze tylko drobne różnice co do nie­
których towarów bawełnianych itp. Na każdy 
sposób zostaaie cała taryfa cłowa na wspólnej 
konferencji ministerialnej, która się we czwartek 
(dziś) we, Wiedniu rozpocznie, ostatecznie nło-

„Projękt nowego Z w i ą z k u  c ło w o - h a n -  
d lo w e g o , przyjęła Rada ministrów (węgier­
skich) na ostatniem posiedzeniu ostatecznie we­
dług układu konferencji delegatów rządowych 
(ministerstw węgierskiego, austrjackiego i wspól­
nego), która się pod przewodnictwem br. Schwe- 
gla (z ministerstwa spraw zagranicznych) odby­
wała. Prąjekt będzie obu parlamentom w równo- 
brzmiącym tekście niemieckim i madiarskim 
przedłożony. “

W s p r a w i e  b a n k o w e j  donoszą do 
B. P. G. z Wiednia: „Wbrew wszelkim przeci­
wnym doniesieniom stwierdza się nasze pierwo­
tne zapewnienie, że w sprawie bankowej nastą­
piła już zupełna zgoda między rządami austrjac- 
kim i węgierskim, że tekst projektu ustawy ban­
kowej nietylko w języku niemieckim, ale i ma­
diarskim jest już sporządzony, i projekt statutu 
bankowego wygotowany. Tylko co do długu 
eO-milionowego nie można było dojść do żadne­
go porozumienia, sprawa ta jednak nie stoi w 
zasadniczym związku ze sprawą bankową. Na 
podstawie dokładnych informacyj, mogę wam po­
dać treść propozycyj rządu austrjackiego co do 
tego długu. Oto rząd węgierski nie potrzebuje 
wprost przyjmować na siebie długu tego, a odno­
śnie kwoty na Węgry przypadającej; tylko mają 
obie połowy monarchii przyszłemu towarzystwu 
bankowemu nadać przywilej jedynie pod warun­
kiem, że jedną część — conajmniej trzecią — 
rocznego, więcej jak 6 prc. przynoszącego do­
chodu od kapitału użyje na umorzenie owych 80 
mil. złr. Tym sposobem przypadłaby na Węgry 
areybagatelna kwota amortyzacyjna, a austrjacki 
bank narodowy na każdy sposób przystałby na 
to. Na tę propozycję rząd węgierski dotychczas 
ciągle odpowiadał, że Węgry nie mają żadnego 
prawnego obowiązku do ponoszenia choćby naj­
drobniejszej cząstki tego długa, a rząd austrjacki 
nie mógł odeprzeć tego zarzutu?

Jeżeli wszystko tak się ma w istocie jak tu 
B. P. C. niezawodnie ze źródła półurzędowego 
donosi, to zdumiewać się potrzeba nad hałasem, 
jak i^^^ jch^prow ach^aust^ack iekom unikat^

W  u p o m n i e n i a
z Bawarsko-Pruskiej kampanii 1866 rokn,

Dr. Józef Bielski
były wojskowy bawarski i lekarz w tejże kampanii.

(Ciąg dalszy.)

Byliśmy już tak od paru godzin zajęci, 
gdy nagle przyszedł rozkaz, abyśmy rannych na­
szych pakowali na fury i jak najspieszniej z ni­
mi razem ruszali do Wurzburga. Fury były już 
przygotowane i stały pod domem, w jednej więc 
prawie chwili spakowano na nie tych biedaków. 
Gdyśmy skończyli z nimi i fury miały ruszać, 
spojrzałem w okno: na górze nad miastem za­
bielił się dymek, rozległ się huk przeraźliwy i 
nad dachami domów z gwizdem przeleciał gra­
nat ku kolumnom bawarskim, które się na 
przeciwległej górze do odparciu Prusaków goto­
wały. Od tej chwili zaczęło się bombardowanie 
miasta i ostrzeliwanie kolumn bawarskich, na 
przeciwnej jego stronie stojących; my byliśmy po 
środku, nietylko na pruskie, ale i na bawarskie 
ku Prusakom kierowane pociski narażeni. Wiel­
kie Szczęśeie, że granaty, idące wysoko, w po­
wietrzu pękały, odłamy ich bowiem bezsilnie po 
kamiennych dachach domów dzwoniły, i tylko 
gdzieniegdzie na ulicach więcej popłochu jak 
niebezpieczeństwa sprawiały. Pruskie tylko kule, 
jakby umyślnie ku chorągwiom skierowane, już 
nawet dom sąsiedni naszemu burzyć zaczęły. 
Była to chwila, o jakiej pojęcia mieć nie może, 
kto jej nie widział; nawet okropność i zgroza 
ma swoją poezję, a poezję tak szczytną, że przy 
całem podobnej chwili niebezpieczeństwie, nawet 
po nad instynktem zachowawczym panuje i na­
wet cień obawy usuwa. Oczu nie można było 
oderwać od tych postaci, które się nam ciągle 
na horyzoncie, na okolicznych górach migały, 
schylając się i pracując około armat, z których 
do miasta i do Bawarów śmierć i zniszczenie 
posyłały. Spojrzałem przez okno na ulicę: głuche, 
bezmyślne i blade milczenie panowało w tłumie 
ludu, co stał bezsilny i bez ruchu na placach i 
ulicy. To są zawsze prawdziwe ofiary wojny, — 
bo najmniej winne.

Nieprzyjaciel nacierał, Bawary bronili się 
zawzięcie; chwile coraz stawały się gorętsze. 
Wśród tego ognia, fury nasze ruszać powoli za­
częły, a i my zebraliśmy się za niemi. W sali, 
napełnionej rannymi przed chwilą, zostało trochę 
krwi na podłodze, słoma, ciepła jeszcze, i kilka 
naczyń z wodą.

Aby mieć pojęcie, czem jest rejterada woj­
ska w  chw^łf^ brttty, trzeba ją kooiććznie wi-

półurzędowe podnosiły, a nawet ciągle jeszcze 
podnoszą.

Dalej donoszą jeszcze z Pesztu) że nJinfstra- 
wie węgierscy Tisza, Szell i Trefort,. którzy 
wczoraj do Wiednia przybyć mieli na konferen­
cje, dłaższy czas tam zabawią; że na konferen­
cjach tych, oprócz obmyślenia czasu i sposobu 
co do parlamentarnego traktowania przedłużeń 
ugodowych, rozbieraną będzie przedewszystkiem 
polityka cłowa, jakiej wobec państw innych, 
mianowicie zaś Niemiec, trzymać się należy. 
Sprawą rokowań z bankiem narodowym nie bę­
dzie ńa razie przedmiotem konferencyj.

Po setnych, doniesieniach i zapewnieniach, 
ma być sprawa k w a te r u n k o w a  już teraz 
istotnie skończoną. Dotyczący projekt ustawy  ̂
zawierający 52 paragrafów, jest już gotowy i 
zaraz w październiku będzie obn parlamentom 
przedłożony. Według’ niego budowa kośząr '  bę­
dzie tańszą niż wćdlug projektu pieriyotnego, 
gdyż odstąpiono od żądania, aby na każdego żoł­
nierza 5 metrowkwadć. powietrza. wypadało.

Według Wiener Ztg. p rz y ć lió d  z ty  to  
n i u wynosjł w Austrji w pierwsąęm półroczu 
r. b. ogółem, 23,782.511 złr. (z tego 84R965 złr. 
t. z. specjalitetów* a 36.812 za granicą), tj. ó 
804.064 złr. czyli o 2.8 prćt. więcej jak 'w tym­
że czasie r. z. Przychód wzmógł się w Czechach 
o 161.262, w Galicji o 146.276, w Styrji o 
109.482, na Wybrzeżu o 96.071, w Tyrolu o 
83.078, na Bukowinie o 69.826, w' Austrji Gór­
nej o_52.333, w Karyntji o 37.729, na Morawie 
o 30.559, w Krainie o 24.803, w Dalmacji o 
10.766, a na Szlązku o 5.626 złr.; spadł zaś w 
Austrji Dolnej o 86.489 a w Salzburgu o 3.693 
złr. Konsumcja tabaki spadła o 4.972 kilo­
gramów.

Agitacja . słowiańska w carstwie moskiew- 
skiem, która przybrała olbrzymie rozmiary, po­
rwała umysły ludu moskiewskiego i prawdopo­
dobnie stała się niemałą zawadą, dla socjalistów 
w ich knowaniu i szerzeniu swego wpływa. W 
każdym jednak razie, jak widzimy z moskiew­
skiego pisma, wychodzącego w Londynie, s o c j a ­
l i ś c i  n i e p o r z u c a j ą  s w y c h  r o b ó t  i w 
słusznej nadziei, że dźisiejsży wojowniczy szal 
minie prędko, zarzucają sieć swoją we wszystkie 
warstwy społeczne, przedetoszystkiem zwracając 
uwagę na wojsko, które pod wpływem dzisiejszej 
agitacji stanie się jeszcze bardziej przystępnem 
dla wszelkiej propagandy, przedstawiającej poni­
żenie, w jakiem się znajduje żołnierz moskiew­
ski. Książki treści rewolucyjnej, których ilość 
coraz się mnoży, cieszą się ógromnem kołem 
czytelników. Rząd stara się je wyłowić, ale 
tylko zaledwie mała ich część wpada w jegó 
ręce. W Kijowie w czerwcu zatrzymał pakę, w 
której się znajdowały Prawda czasopismo lwow­
skie i Dowcipna mechanika W ruskim języku. W 
Elisawetgrodzie z powodu książek aresztowano 
Majdańskiego, żołnierza z pułku huzarów*. W 
Odessie i Tambówie odbywały się liczne rewizje. 
W Petersburgu aresztowano cztery panny, w* 
których mieszkaniu znaleziono walizę -z książka­
mi zabronionemi.

Korespondenci z kaukazkich prowincyj do 
gazet moskiewskich donoszą o w z b n r z o n  y m

dzień. Na ulicy, pustej)'przed chwilą, było'Już) r   OT .
tak pełno od wojska i furgonów, które się od utrudzającym i pełnym wrażeń pochodzie; 'poSo- 
Helmstadt ku Rossbrunn cofały, i tak niebezpie- bnych chwil życia zwykłą miarą czasu mierzyć
cznie, jak tylko w podobnych chwilach bywać nie można, gdvż zbyt sa one wypełnione Ciągle 
może. Oddziały rozmaitego wojska, fury i fiirgo- oddalaliśmy się od teatru wojny; wieęzór nad- 
ny, cofające się obozy, lud uciekający z mieniem, szedł; kolumna nasza zmalała, rozprysnąwszy się 
i dobytkiem,^ literalnie zapchały ulice. Dodawszy w boczne uliczki i drogi, i zostaliśmy sami ż na­

szym szpitalem. Tu obliczyliśmy się, że nam bra­
kowało pana B., odpoczęli trochę, i bardzo for­
sownym marszem wraz z naszymi rannymi, koło 
północy stanęliśmy w Wurzburga. gdżie eleganc­
kie pokoiki jakiegoś hoteltf dziwnym z wypadka­
mi dnia wydały się nam kontrastem.

do tego widoku akompaniament huku armat i 
pękających granatów, płacz i lament ludu, ko­
mendy wojskowych, łoskot łamiących się pod 
tym naciskiem parkanów, a łatwo pojąć, że to 
był istny chaos, w którym dawać sobie radę nie 
było rzeczą łatwą. Smutno nam było zostawiać 
za sobą i ten lud bezbronny, i to niedawno je­
szcze tak ładne miasteczko; niedługo potem, po­
mimo swoich chorągwi, spalonem i w perzynę 
prawie obróconem ono zostało.

Pomimo całej sprężystości nowego naszego, 
dowódzcy, ani chwili prawie razem z naszemi 
furami pozostać nie mogliśmy, gdyż tłumy,, które 
się ulicą miasta cisnęły, wkrótce nas zupełnie 
rozdzieliły. W rejteradzie, która się wkrótce z 
powodu padających do miasta bomb pruskich, w 
ucieczkę zamieniła, nawet fury nasze z oczu 
straciliśmy i znaleźliśmy się razem dopiero w 
czasie najcięższego ognia pod Rossbrun. Zmęczo­
ny marszem z ciężką torbą, szukać musiałem in­
nych środków lokomocji; miałem siebie za. szczę­
śliwego, gdym się dostał do jakiegoś furgonu i, 
na stopniu uczepił, zdawało mi się, że nigdy w 
życiu tak wygodnje nie jeździłem. Tymczasem 
zamęt wzrastał, bardzo bliskie tylko granaty 
słyszeć można było, reszta ginęła W tentencie 
koni, komendach i kurzu. W kwandrańs po nas 
już Prusacy byli w Uettingen, a niedługo potem 
już całe miasto płonęło, zapalone granatami ba­
warskiej artylerji, aby ztamtąd nieproszonych 
gości wypłoszyć. Tłumy zwiększone były woj­
skiem co szło ku nam w boki i w strony, aby 
zajmować pozycje. Można było ogłuchnąć i ośle­
pnąć w tym hałasie i kurzu. Trzymałem się sil­
nie stopnia mego furgonu, a z czasem nawet do­
stałem się na kozioł, zkąd tem dokładniej widzieć 
wszystko mogłem. Jechaliśmy długim wąwozem, 
stając co chwila razem z tą kolumną niezmiernej 
długości. Na górze na lewo strzelały baterje ba­
warskie, na prawo pruskie, a kilkaset kroków 
dalej, na dole, ziały ogniem pruskie igiicówki; 
byliśmy więc znowu w krzyżowym ogniu, znowu 
więc i swoje i cudze kule latać nad nami za­
częły. Oddziały wojska stały co krok prawie na 
bokach, ciągle gotowe. Zatrzymaliśmy się znowu; 
na lewo u drogi stała kapliczka, otworzono ją, 
nabożniejsi weszli do śródka, aby się śród kul i 
granatów* pomodlić i modlili się bardzo szczerze. 
Ledwośmy trochę dalej ujechali, b kilkanaście 
kroków od nas, wśród wojska, padł granat, a 
wkrótce za nim drugi, gwiżdżąc przeraźliwie, 
przeleciał nam nad głowami i w pagórku za­
rył się w piasek. Wszystkie głowy mimowolnie 
pochyliły się przed tym posłannikiem 'śuiietóf.

s k i  ej. Wszędzie tam wre nietajona niechęć da 
Moskali a w niektórych miejscowościach, jak n.p, 
Kałdy w Swanecji doszło nawet do starcia się 
zbrojnego w którem padło 10 żołnierzy, a prócz 
tego zostali jeszcze zabici: lekarz powiatowy i 
naczelnicy powiatu i ńbwodu.

Korespoudeae^e „(iax. ffah*
W iedeń d. 18. września.

( I ) Obłudna polityka Moskwy dosięga szczy­
tu przewrotności i uniemożliwia akcję pokojowi 
mocarstw europejskich. Jej to zawdzięczyć nale­
ży, że ogólny pokój ustawicznie jest zagrożony i 
że faktycznie każda godzina przynosi . nową < 
niespodziewaną zmianę sytuacji. Dziś z rana o 
biegały we Wiednia, w sferaeb zwyczajnie bar 
dzo dobrze poinformowanych niepokojące pogłe 
ski o pewnej wojnie, o przymierzu moskiewsko 
niemieckiem, pomimo wszelkich dementi z e 1 stro 
ny półurzędowej tej nadzwyczaj ważnej wiadof 
mości -y  o kłopotach i-trwodze rządu austrja 
ckiego itd.. a znowu w kilku godzin później na 
deszła pewna wiadomość, ie pomiędzy Portą :, 
Serbią przyszło do skutku zawieszenie bron: 
Fakt ten zdawałby się dowodzić, że turecki' 
Warunki pokojowe nawet i przez Moskwę został- 
ły uznane za godny przedmiot do dyskusji. Tak 
przynajmniej twierdzi Premdenblatt, który w naj­
lepszych stosunkach z hr. Andrassym zostaje — 
dodając, że na placu boju dalsza akcja faktycz­
nie zawieszoną została. Z tą wiadomością trudno 
da się pogodzić inna, w niemniej stanowczej for­
mie przez Tagblatt kolportowana o prommcia 
mento armii Czerniajewa, obwołującej Milana 
królem, Serbów. Nikt nie może przypuszczać, je* 
śUtSję ta pogłoska do tej chwili nieznana ofi­
cjalnie w tutejśzem minisłerjum spraw zagrani­
cznych, sprawdzi, że Czerniajew działał na wła­
sną rękę, bez porozumienia się z moskiewskim 
kanclerzem. Nikt inny tylko Moskwa proklamo­
wać kazała Milana królem i czynęm tym uczy­
niła \yszystkje nabiegi pokojowe iluzorycznemi. 
Wiadomość powyższa wydaje nam się nader wa­
żną, ponieważ byłaby takowa pewną zwiąstuńką 
Wójfiy. Co ttczyni Austrja zaskoczona nowemi 
niespodziankami ? Cżyli i dalej będzie wbrew 
swoim łnterósom powodować się wżglfedańii „przy­
jaźni ?“ ZapeWue, teutońsbo-madjarska mądrość 
stanu nie zna innych szlaków, jak te, na których 
ezyni fo-zysługf petersburskim i nowożytnym 
krzyżakom z nad Sprei.

Wbbeć tych wypadków trącą znowu austrja- 
ckie s p r a n y  w e w n ę trz n e  n a  interesie. Pomimo 
zapowiedzianej od dni kilku przez dzienniki pe­
szteńskie wizyty węgierskich ministrów we Wie­
dniu — zupełna cisza panuje na polu ugodowem. 
Ministrów dotychczas niemą,. jednak z Pesztu 
zalatuje znoWir pocieszny bąk’ „A bardzo pomyśl­
nym, pbrocie rzeczy? który cudów miał dokazać, 
ponieważ nawet zawiłą sprawę 80-milionowego 
długu miano ostatecznie załatwić. Nie umiemy 
powiedzieć ile już razy,pandurowie biura praso­
wego ;o tem zapewniali, a  zawsze okazywało się, 
że kłamali. Dług 80-mjlionowy, związek handlo- 
wo-cłowy i wiele innych rzeczy jeszcze miano 
wedle tego samego źródła jednym zamachem, bo 
uą jędmy^onfeiemyj, ministerialnej, załatwić.

Nie wiem ile nam godzin upłynęło w tym

Zrdna zaraz rozdano nam kwateruęiowe bi­
lety, a có parę godzin kazano zgłaszać Się do 
mieszkania majora po. nowe rozkazy. Koło połu­
dnia miasto przepełnionęm zpgtało związkowemi 
wrojskami, które, niedawszy jakęby ani jednego, 
wystrzału do Prusaków*, .uciekly z plącu bitwy; 
a tak im pilno było w głąb kraju, I dalej od Pru­
saków, że już w Wiirzbuigu .pytały, czy daleko 
do Norymberg!. Miasto pi-zyjmowało ich nadto 
serdecznie, — razem bopiem z szmegami wojska 
postępowały tłumy ludności z dzbanami kawy, 
kuflami piwa i pudelkami cygar, i częstowały 
‘walecznych. , r

Niepiędko dopiero pokazywać, się zaczęły i. 
bawarskie wojska. Patrzaliśmy zdumieni na tę 
porządną, ale dla wś^ystkiełt niepojętą rejteradę 
po wczorajszej bitwie, w której pbw> boju przy 
Bawarach pozostał. Tą, zmiana pozycji również 
była i dla wojskowych niezrozumiałą. Po wszyst­
kich, przez Bawarję wygranych bitwach cofnęły 
się jej wojska, — po wszystkich przez Prusaków* 
przegranych -  poszli oni dajęj. Jeżeli to. stra­
tegiczne wybiegi, za drogo one Bawarję kosztowa- 
ły> ~  tym bowiem sposobem cała dolna Franko- 
nia już przez wojska pruskie zajętą została.

Wojska bawarskie i związkowe wchodziły 
jedną stroną miasta, przechodziły całą jego dłu­
gość, i znikały w drugim końcu miasta, nieza- 
trzymując się prawie. Podobne strategiczne ru­
chy widzieliśmy już nieraz, a nigdy nam one nie­
dobrego nie wróżyły. Pod wieczór zostaliśmy w 
Wiirzburgu znowu prawie zupełnie sami z gro­
źną myślą o Prusakach i smutnem przeczu­
ciem zobaczenia ich niedługo, co następne wy­
padki wojenne zupełnie zresztą usprawiedliwiły.

Koło południa jeszcze zjawił się niespodzia­
nie wśród nas pan B., któregośmy we wczoraj­
szej rejteradzie doliczyć się nie mogli, i za zgi- 
nionego uważać zaczęli. Przybył on jak waleczny 
żołnierz, który dostał na placu, poczerniały od 
dymu, okrwawiony, ogorzały od słońca, w pro­
stym żołnierskim płaszczu, podziurawionym przez 
kule, i od samego początku duby smalone o swo­
ich walecznych czynach prawić nam zaczął, do 
czego zresztą nikt z nas w*agi żadnej nie przy­
wiązywał.

Zeszliśmy się 27. lipca rano około naszych 
furgonów,1!  Tfim od majora usłyszeli, że koło 1.

Żałować tylko należy, że w tej z Pesztu sygik, 
lizowanej „harmonii* maleńki dyssoiians śfyszeć 
się daj?. Ma nim być taryfa cłowa. P od łym  
względem „zachodzą jeszcze nieznaczne różftice w 
zapatrywaniach, które jednak są podrzędnej na­
tury, tak, że wątpić nie należy, iż w" najkrót­
szym czasie i te usunięte zostaną.* „Nieznaczne 
różnice, podrzędnej Batury, nie należy wątpi<\ w 
najkrótszym czasie* są to stereotypowe wyraże­
nia mędreów półurzędowych używane dla bała­
mucenia opinii publicznej; Nie wątpimy, że i w 
obecnym wypadku ad nsttm kłamstwa użyte zo­
stały. Tisza, Szell i Trefort przybędą z pewno­
ścią we środę. O terminie zwołania Rady pań­
stwa, ani też o rokowaniach tyle razy zapowia­
danych ani wzmianki.

Jutró spodziewają się powrotu cesarza 
podróży siedmiogrodzkiej. Nadto dowiadujemy: 
że na ćzwartek (21. bm.y <ftiżo osób zapisanych 
jest do audjencji.

Wczoraj i dziś obchodzą tu bardzą urópźy- 
ścię 70-letnie urodziny dr. Raubego, znakomitegr 
dramaturgą, obecnie Jjyreiaoró ^u u ttó ą tru .' 
Uroczystość rozpoczęła się odegraniem.fpierwśtój, 
przez Laubego napisanej sztuki „Monaldeścrn? 
Dziś składały rozmaite deputacje swoje życzenia 
a mianowicie komitet ogólny, stowarzyszenie 
„Concordii? młodzież, Rada: ^ m iń ^ itp .

Z  teaLtim w o j n y .
Dziwnie wyglądać musi sprawozdanie „Z te­

atru wojny*;1 kiedy jdż nie ulega wątpliwości, że 
nastąpiło chwilowe zawieszenie broni. Jednakże 
prowizorjum to nie upoważnia nas jeszĆzeAo „za­
wieszenia* niniejszej rubryki, zwłaszcza, że jak 
dzisiaj rzeczy stoją,, to aż trzy powody przema- 
wiają za jej utrzymaniem. Pierwszy ten, że wy­
padałoby zbadać, jaki jest stan armij nieprzyja­
cielskich w rozmaitych punktach teatru wojny, 
w chwili gdy zaskoczyło je owe zawieszenie bro­
ni. Drugi ten, że pomienione Zawieszenie broni 
nie jest właściwie tem, ćo się 'Zwykle przez za^ 
lńeszenie bronr rozumie, ale tytko chwifowem 
p o w s t r z y m a n i e m  a k c j i  z a c z e p n e j .  
Wodzowie .obu wojsk nieprzyjacielskich otrzymali 
rozkaz od swycti rządów nie występować zaczep­
nie przez czas pewien, przez dni dziesięć, jak u- 
trzymnje PoKt. Gorr. i Debaty, a  przez dni óśnt, 
jak twierdzi Tagblatt. Wteszcid trzeei p'owód, że 
powstrzymanie się od akcji zaczepnej nietylko nie 
zabrania, ale nawet nakazuje obu armiom przy­
stąpić jak najenergiczniej do tego wszystkiego, 
ćo może się przyczynić do wzmocnienia Odporne­
go ich stanowiska.

Co do pierwszego punktu, trudno nam bę­
dzie wywiązać się należycie z ciążącego na nas 
zadania. Przyczyną tępo jest brak urzędowych 
sprawozdań, a natomiast nadmiar pogłosek pry­
watnych, tak nawzajem przeczących sobie, że nic 
z nich pewnego wydobyć niepodobna. Ńa przL ; 
kład niewiadomo dotychczas na pewpe, czy Os-' ' 
man basza opuścił Zajczar i w yrus^R ^- jajt 
krążą wieści — drogą na Kniażęwacz do 'BanL 
czy też przebywa dotąd w Ząjcząrze i .Wielkim 
Izworze; nić wiemy przeto,'. gdzie go śpótkal roz­
kaz powstrzymania się od zaćz^pnego.Ydziałaina, 
do któr ego, on i  nie .miał
wychodzimy j»rawdopodobiuer.! znówii J q ,^wajtćw.

,co się nam nie bardzo uśmiechało.' Alając przed 
sóbą kilka godzin wołnycn* poszedłem z,kolega­
mi do fortecy. Zdziwiłem się, - że, nas nikt tam 
nawet nie spytał, czy mamy .pozwolenie, i ie 
forteca w czasach wojennych ątoi' otworem dla. 
wszystkich, co ją oglądać pragną. Było to tem 
więcej niepojętem, ie .w  samej fortecy, gotowano 
się do obrony, wiedziano bowiem tam dobrze, że 
nieprzyjaciel w myśli bombardowania miasta zaj­
mował okoliczne wzgórza, i gotował się do sztur­
mu. — a mógł on tem więcej dła Bawarów /być 

wątpliwym, że forteca, choć na skale zbudowana, 
i całej okolicy panująca, ani nowoczesnemu pro­
wadzeniu. wqjny, ani gwintowanym armatom czoło 
stawić nić mogła.

Chodziliśmy po walach, marach, okopach, 
tajnych schodach, podziemiach i wieżach, nigdzie 
nie wstrzymywani. Dziwiliśmy sig dobroduszno- 
ści Bawarów*, bo zupełnie tak samo jak my, 
mógłby fortęcę obejrzeć i szpieg pruski w ba­
warski mundur przebrany. Byliśmy już ku koń­
cowi naszej wędrówki, gdy niespodzianie i nagle 
zahuczał pierwszy wystrzał z wałowej armaty 
ku pruskim pozycjom. Wybiegliśmy na wały i 
zbliżyli do działa, z którego tylko co w*ystrzelo- 
no do lasku o małe ćwierć mili, w którym przez 
lunetę, praską baterję z fortecy dopatrzono, a któ­
rej, według zdania kanonieia, niemało tą kulą 
narobiono biedy. Długi czas myśleliśmy, że się 
kanonier pomylił, gdyż długi czas najmniejszy 
ruch nawet ani życia, ani śmierci w tym lasku 
nii zdradził. Kanonier jednak miał rację, i Jhąi- 
sacy dłużnymi mu w odpowiedzi nie zostali, — 
w tymże bowiem lasku, który się nam z fortecy 
jak plamka wydawał, z kolei zahuczała odpo­
wiedź, i nad wieżą fortecy zagwizdał jej poseł. 
Od tych dwóch wystrzałów, których byliśmy 
świadkami, zaczęła się kanonada z okopów, ł  
bombardowanie miasta i fortecy.

Zbiegliśmy na dół, w mieście huczał już ge- 
neralmarsz; ludność kupiła się w ulicach; zamy­
kano magazyny; barykadowano-drzwi bankierów; 
znoszono wódę Da wypadek ognia; wojsko goto­
wało się do wymarszu; wywieszano chorągwie na 
szpitalach z rannymi; bomby i granaty pękały 
w górze wysoko nad miastem, a ich odłamy roz­
bijały dachówkę bez szkody dla mieszkańców. 
Rozkaz wymarszu dla nas przyspieszonym został 
o całą godzinę. Przygotowując się na niepewne 
losy, trzeba było i o obiedzie pomyśleć. Gdym 
się z nim ułatwił, zabierając połowę do starej 
jakiejś gazety, kanonada wzrosła do potęgi, a 
szpital już ruszał. W mieście wszystko wrzalo; 
huk kół po bruku, tentent koni, odgłosy koni i 
bębnów nawet oblężnicze działa zagłuszył. Po­
wtórzył)* się pozawczorajsze sceny. Nie prędko 
znaleźliśmy się za miastem, w możności przysłu­
chać się i przypatrzyć okropnej tej sceuie: dale­
ko tu i ówdzie, ale na wszystkich okolicznych 
górąęh ,feh$fał|; płomyki, którym białe, kiągłe dy-

najmnidjszej ochoty. Lubo cokolwiek więcej wie­
my o stanie rzeczy w dolinie Morawy, wszakże 
nietyle, aby módz zdać dokładnie sprawę z wza­
jemnej pozycji wojsk nieprzyjacielskich. Turecka 
linia, przypuszczać należy, rozciąga się od Te- 
szyey do Trnianu i Bobowiszty na północ, i do 
Srezowaezu na zaehód. Prawe jej skrzydło sta­
nowi Część dawnego korpusu Ejuba baszy, mia­
nowicie dy wizja Pazly baszy, i ma na oku pozy­
cja Aleksinaczu. Przeciw twierdzy Diunisz skie­
rowane jest lewe skrzydło pod wodzą Hafiza ba­
szy. Środek zaś z główną kwaterą w* Peczaniey 
i z posterunkami wysuniętemi aż do Bobowiszty. 
dowodzony przez Saiba baszę, zajmuje wzgórza, 
oddalone o kilka kilometrów od Morawy i stano 
wiące północno-wschodnie stoki Jastrzebickich 
gór; Wreszcie’ w samej dolinie Morawy -znajdują 
się tylko oddziały Czerkiesów, przeznaczone do 
rekognoskow&nia ruchów nieprzyjacielskich. W o- 
pisanej zaś przez nas już kilkakrotnie linii ope­
racyjnej serbskiej nie zaszły, zdaje się, w ostot 
nieh dsiaeh żadne ważne zmiany. Popowicz w 
500t) stoi w Aleksinaczu, Czerniajew* iozporzą- 
dzajłe podobno 50.000, znajduje się w Deligra- 
dzie, jednem skrzydłem oparty o Nereczew han, 
a drńgiem o Wukew*acz, a Horwatowicz zajmuje 
linię Ód Dtoniszu prżez Szyliegowaez do Grewe- 
tina. Do Tagblattu donoszą, że w ostatnich dniach 
przed piątkiem (d. 15. b. m.), to jest przed dniem 
nadejścia rozkazu zawieszenia broni, Horwato­
wicz posunął się aż do S u p o w* a c z u.

Z wiadomości tej snuje Tagblatt, a ża nim 
I inne niemieckie dzienniki, bardzo niekorzystne 
dla armii tureckiej wnioski, a przedew*szystki?m 
ten, że zajęcie Supowaczu i naturalnie Sminej 
Glawy, przecina Turkom komunikację z Niszedi. 
W takich w*aruńkach dziesięciodniowe zawieszę 
nie broni miałoby chyba na celu wygłodzenie ar- - 
mii tureckiej; wątpić bowiem można, aby jej 
szcźupłe zapasy na dni dziesięć wystarczyć mo 
gły. To też Tagblatt lituje się już dzisiaj nad To
sem Abdul Kerima, który chyba tylko kukury­
dzą' głód swój zaspakajać może, tymczasem chw i
lówa rozwaga by*łaby naprowadziła redakcję Tag­
blattu na Właściwą drogę. Sam bowiem ten fakt, 
że w podobnych warunkaeh rząd turecki nie byt 
by przystał, a tem bardziej nie podałby inicja- 
4ywy do zawieszenia broni, powinien był zmusić 
do krytycznego Zapatrywania się na pomieniouą 
wiadomość. A wtedy snadnie już byłoby wykryć 
błąd w tym telegramie,1 błąd, dotyczący jednej 
litery. Niedaleko Grewotina, o 4 do 5 miłome- 
trów na wschód, znajdnje się wioska serbska 
8 nb  o w ac z . Otóż Horwatowicz posunął się wi­
docznie do Sabowaczu, a nie do Supowaczu, bę­
dącego na samej granicy. Zajęcie zaś Subowa- 
czu nie może mieć prawie żadnego znaczenia w* 
operacjach wojennych.

Nad Driną wiemy już co się stało. Pisali 
śmy jąż wczoraj, że Serbowie opuścili lewy: brzeg 
tej rzeki. Potwierdza to dzisiaj telegram, nade­
słany z Badowińcy, gdzie znajduje się główna 
kwatera, arańi naddrińskiej. „Ze względów s tra ­
tegicznych, powiada ta depesza, wszystkie ąerb 
skie ̂ d z ia ły  opuściły d. 14, b. m. w nocy tu- 
rpeki brżeg Driny, zabrały ze śobą cały mate- 
rjał wojenny i z rozkazu swego dowódzcy, Vzu- 
n*a’ Mirkowicza, poniszczyły mosty za sobą. Wój- 
slca ęóthęły si£ do Łośnicy, Błaskopolia i Lesz- 

t j oddziały

my towarzyszyły, a po nich link i gwizd się roz­
legał; z wałów zaś fortecy poważnie, wolno i 
przeciągle,, jak Azyon pogrzebowy, odpowiadały 
rzadko lecz straszltwie ciężkie oblężnicze arma­
ty. Postępowaliśmy wolno w ciasnym w*ąwozie 
wśrpd południowego upału i kurzu wzbitego ty­
siącami kopyt; w naturze była taka cisza i spo­
kój, jak wielką burza i okropności, które ręka 
ludzka wyprawiała. Wtem krzyknięto : „Pożar!1 
spojrzeliśmy za siebie: czarny słup dymu wzno­
sił się ze środka fortecy. I my i działa nawet 
oniemiały na ten widok. Nie prędko dopiero roz- 
szedł się po eałej kolumnie okrzyk przerażenia, 
zgrozy i żalu, wtórując alarmowi co nas z mia­
sta dochodził i pożarnemu gwałtowi od fortecy. 
Nieprzyjaciół podwoił ogień z siłą nadziei, odpo­
wiedziano mu z fortecy ogniem podwojonym siłą 
rozpaczy; pociski jeszcze częściej krzyżować się 
zaczęły i cała scena doszła do apogeum przera­
żającej swej piękności, którą możliwość zapale­
nia się prochów fortecznyeh jeszcze straszniejszą 
czyniła. Niedługo potem dym zmniejszać się za­
czął, kanonada osłabła, pożar wstrzymano; ko­
lumna wjechała za wysoką górę, która jej widok 
miasta zasłoniła; z początku nieśmiało, potem 
coraz głośniej wieść o zawieszeniu broni obiegać 
zaczęła i zamieniła się nareszcie na prawdę. Ko­
lumna rozprószyła się na wszystkie strony, my
zaś, zjechawszy trochę w bok, stanęliśmy o bia­
łym dniu jeszcze biwakiem w kartoflach. (żeka-
ły nas tutaj głód, proza i słota. Pokąd był dzień, 
ba Wiliśmy się opowiadaniem dziennych wrażeń, 
spożywając skąpe z Wurzburga zabrane zapasy, 
ale gdy ich zabrakło, gdy pod noc puścił się 
deszczyk, zapowiadający okropną wytrwałość, po- 
właziliśmy pod wozy na słomę i głuche milcze­
nie, przerywane tylko pluskaniem deszczu, zapa­
nowało w obozie.

Dwa wozy, zbliżone do siebie o odległość 
dwóch łokci, stanowiły ściany naszej sypialni, 
gałęzie zaś drzew, potrząśnięte słomą i kartofla- 
“nemi liściami, stanowiły jej sufit i dach zarazem 
podczas całonocnej słoty. Obudziliśmy się więc 
tak mokro jak stojące obok nas wozy, jak gałę­
zie leżące nad nami i jak kołdry szpitalne pod 
nami. Dła tych to powodów obudziliśmy się o 6. 
rano i dla tychże samych zasnąć więcej nie mo­
gliśmy. Rano ustał deszcz, wyłażenie więc z pod 
wozów było nietylko możebnem, ale koniecznein 
nawet, aby się osuszyć. Wybrałem się do Wifrz- 
burga, aby coś zjeść, co uczyniwszy, poszedłem 
do fortecy. Spalono skład starej broni. W forte­
cy i mieście po kilku zabitych i rannych; muiy 
forteczne znacznie uszkodzone, kilka przedziura­
wionych dachów w mieście, a w* ich liczbie i 
dom, w którym ja mieszkałem. Szkody bawarskie 
w stosunku do kanonady wcale nie wielkie i ż.i 
dnym sposobem zfl szkodami Prusaków* porównać 
się nie dadzą. w (G. d'. ’ń.)



ochotników trzymają "sfral nad rzeką. Od 14. do lale obawia się uczynić to na własną' rękę bez 
16. bm. Turcy ni. zajmowali opuszczony4' przez instrukcji z Konstantynopola. Nie można przypu- 
Serbów szańców. i dopiero odważyli się na to d. iścić, aby w Stambule, wobec istniejących już 
16. b. m., kiedy Serbowie4 cofnęli "się na całej li- trwtoaści w ętosuakach z mocarstwami, odważo- 

a j ,, ,..-.* Serbów odbylMę spokojnie^ bez ża> no mg zwMŁszyć je gwałtownem wystąpieniem 
tody ze strony nieprzyjaciel, a ma- przeciwko okrętom, przeładowanym ochotnikami 

moskalskimi. toiniast zanadto liberalne pa-

niemiecki przyjął na sftme tak daleko idące zo­
bowiązania. jakie są zawarte w owym wrzeko- 

z d. 11. czerwca traktacie, godzi się do

. Odwrót
dnej przeszkody . __ r
tywowany jest tern, że z powodu wezbrania rze­
ki armia serbska w danym razie mogłaby być 
narażona na wielkie niebezpieczeństwo/

O Czolaku Anticzu i o jego armii nadil 
skiej — zredukowanej do minimum nie zj 
nie słychać. Prawdopodobnie musi mę en 
wać gdzieś koło granicy i tam pewno' spot . 
go zawieszenie broni i nadało legalną sapfceję 
dotychczasowej jego bezczynności.

Jeżeli ten obraz wzajemnej pozycji wojsk 
nieprzyjacielskich porównamy -aJiA-afaMW wiekiem 
z d. 2. lipca, smutną zaprawdę musielibyśmy roko­
wać przyszłość sprawie serbskiej. W dniu tym 
cztery armje serbskie w ośmiu punktach prze­
kroczyły granicę i uderzyły aa Turków; pod 
Wraczagornicą, Babiną G(awą, Topolwą, Nowymj 
Bazarem, Siennicą, Nową Waioszą, Bielipą i 
Raczą. W dniu tym ani jedna stopa turecka nie 
stała na ziemi serbskiej, gdy przeciwnie wszy-* 
stko wojsko ks. Milana rozbijało, swe namioty 
na terytorjuią Tureckiem. W dniu tym radość 
panowała we wszystkich wioskach i ■ serbskich) 
nawet w nadgranicznych, pomimo że toną pozo­
stały tylko dzieci, starcy i kobiety, zajęte przy­
rządzaniem odzieży i żywności -dla swych boha­
terskich mężów, braci i synów. A dzisiajł*.i 
Dzisiaj ani jedeu, Serb nie stoi la  tepytorjum 
tureckiem, a natomiast wszystkie korpusy ture­
ckie .(z wyjątkiem jeszcze chyba nad Driną) 
wkroczyły do Serbii; dzisiaj przeszło ze stu wio­
sek serbskich ani śladu nię pozostało. A ileż,to 
nieszczęśliwych ofiar wymordowali baszybożuki i 
Czeikiesy! Smutny, bardzo tedy smutny przed­
stawia teraz obraz Serbia i jeżeli co ją pocieszać 
może, to tylko to, że arrnja jej obecnie warta
dziesięć razy więcej niż na początku wojny. ! wiem zostanie potóćlótia

Serbowie korzystają jak mogą z zawieszenia | gabernij/ 
broni i przygotowują sobie na wszelki wypadek 
nową linię obronną. Oto co w tej mierze piszą 
do Polit. Corresp.:

„Między Paraczynem i Czupiją ma być 
wzniesiona lina fortyfikacyjna, złożona z 25 szań­
ców i redut. Czerniajew broni doliny Morawy 
zręcznie i wytrwale. Wiele jęszpze może upły­
nąć miesięcy, zanim Turcy zobaczą Krągujewacz, 
na który Widocznje postępują,. Horwatowicz gro­
zi linii odwrotu i chwyta transporta prowiantów, 
które tureckiej armii nadsełają z Niszu.

Z Bułgarji emigrowało od początku wojny 
około 30.000 rodzin do Serbii. Zbiegi te są ,W 
w wielkiej nędzy,, której złagodzić rząd nie jest4 
w stanie. Prywatnie, więc zbierają składki na 
Bułgarów. W Moskwie utworzyło się, stowarzy­
szenie, które adoptuje siepoty, pozostałe po Ser­
bach poległych. Wkrótce znaczna liczba sierot 
odjedżie do Ąfoskwy. . Przybywający teraz Mo­
skale przynoszą broń swoją ze sobą. W osta­
tnim czasie przybyło wielu podoficerów i gzęra-' 
gowęów moskiewskich, powiększając znakomicie 
armię Czerniąjewa. Luki, które walki trwające od 
1. września porobiły w szepęgąch, są już zapeł­
n i o n e . .- . . ' ' '  /  ' .  ' ' * 7,

Nie będzie też wkrótce Serbji zbywało na 
baszybożukach. Donoszą, że do Kładowy przybyło 
300 kozaków moskiewskich, a że 1000 ma przy­
być w tych dniach. Tymczasem w neutralnej 
Rumunji, w Jąssach, piją oni toasty na cześć 
cara i ks. Karola, a banda wojskowa przygrywa 
im narodowe pieśni moskiewskie.

Na zakończenie musimy jeszcze podzielić się 
z czytelnikami wiadomością, podaną przez Pag- 
blatt. że 16., a zatem nazajutrz po zawiesze­
niu broni, toczyła się utarczka pod Jankowa 
Klissurą i pod Zlatfeorem, której rezultat wypadł 
niekorzystnie dla Turków.

Z ‘R u ś z c z u k u  piszą do Pol. Corr. pod 
datą 13: września:

„Gubernator jeneralny Assim basza w wiel­
kim znajduje się ambarasie z powodu ochotników 
moskiewskich ciągle masami przybywających 
na parowcach z Gałaczu. Jak mówią, miałby on 
w im ^ocho t^w ^stąp i^^aprzecń^^ym ^^ętom .

nówce na Dunaju mogłyby ściągnąć na siebie 
ńechęć urzędów tureckich.

Assim basza wystąpił teraz energicznie 
przeciwko dzikim Czerkiesom i dezerterom ba- 

- szybożuków. którzy nawet w tutejszych okoli- 
~ caćh okropnie gospodarzyć zaczęli. Patrol złożo­

ny ze 100 zaptiów i batalionu nizamów ma roz­
kaz chwytania morderców i podpalaczy. Do stu 
takich indywiduów napełnia tutejsze więzienia, a 
wielu z nich wkrótce stracąj^ublicznie.

Do Warny przybył komisarz angielski, któ­
ry w towarzystwie angielskiego wicekonsula i 
tureckiego podoficera udał się do Dobruczy dla 
zbadania tamtejszych stosunków. Poprzedził ich 
Edhem bej, który ma przygotować urzęda ture­
ckie na przyjęcie komisji angielskiej.

Assim basza kazał ogłosić w dzienniku u- 
.rzędowym wilajetu, że mieszkańcy 18 wsi buł­
garskich w okręgu widdyńskim, których Serbo­
wie wtargnąwszy do kraju porwali i pozostawili 
nad brzegiem rumuńskim, na własną prośbę ko­
sztem rządu tureckiego przewiezieni zostaną z 
Kaląfatu ' do swej ojczyzny napowrót. 7««a o- 
blicza koszta tego transportu na 30.000 plastrów 
i zwraca uwagę na ten szlachetny sposób postę­
powania rządu tureckiego tych, którzy nazy­
wają Turków barbarzyńcami i uważają barba- 
ryzm za nierozłączny atrybut islamizmu.

Słychać, że Assim basza ma być zastąpiony 
przez. Akifa baszę, bogatego i uczciwego czło­
wieka z Janiny, którego chcą mianować walim 
wilajetu Tuneńskiego. Osman basza zaś ma być

t odwołany z Zajćżaru i mianowany wojennym gu- 
'bernatorem całej Bułgarji, Turcja europejska bo- 
■ •-----g wielkich wojen-

Widać Gazeta Kcloń& a  zgodnie z nami 
nie zaprtecza tema, iż między Niemcami a Mo­
skwą musiała być zawartą jakaś umowa, choć nie 
w znaczeniu żyrardenowskiem. Nowa Presse po- 
daje Iłowa, zakomunikowane jej jakoby z bardzo 
wiarogodnego źródła, a z któremi miał się ode­
zwać moskiewski następca tronu do Gorczakowa 
podczas manewrów warszawskich. W. książę 
miał się odezwać: „Moskwa zawiniłaby przeciw 
samej sobie, gdyby jeszcze odwlekać chciąła zbu­
rzenie Turcji europejskiej. Tak przyjazna kon­
stelacja jak obecna nie łatwo się powtórzy. 
Wojną z Serbią i Czarnogórą wycieńczona, zruj­
nowana finansowo, bez pomocy, bez *zadnej sym- 
patji w całej Europie, przy pierwszem silniej- 
szem uderzeniu z zewnątrz musi Turgja runąć. 
Anglia nie rozpocznie wojny z Moskwą, bo ta 
ostatnia nic dla siebie zdobywać nie pragnie (!). 
Ze strony Niemiec jest się zabezpieczonym. W 
skutek tego Francja nie może nic przedsięwziąć; 
a zresztą armia jej nie jest zorganizowaną. Wło­
chy oswobodzeniu chrześcian sprzeciwiać się nie 
będą. Austrja nie będzie miała odwagi ruszyć 
się. Łatwo byłoby wywołać powstanie w Cze 
eliach, Dalmacji i na całem Pograniczu... Zresz­
tą ręczy za, to stanowisko. Kiemiec, że Austrja 
musi pozostać neutralną. Potrzeba więc jeszcze

[sB M i m n .  { f t G l f

Sprawa wschodnia.
Z różnych stron podają zaprzeczenia co do 

autentyczności ogłoszonego przez Girardina ukła­
du prusko-niemjeckjego. W ljcsfii© tarzut^w jest 
i ten, Że hr? Adlerberg, jako adjutant carski, nie 
miał żadnej kompetencji do podpisania dokumen­
tu międzynarodowego. Zarzut taki nie wytrzymu­
je krytyki,, bo w państwie despotycznem, gdzie 
wola panującego decyduje o samej rzeczy, a tem 
bardziej o formie, nie pytają o żadną kompeten­
cję. Książę Ilohenlohę, ambasador niemiecki w 
Paryżu, zapytywany od wielu psób ó ądanie, miał 
się wyrazić, że nietylko nic nie wih o istnieniu 
tego lęb podobnęgo mu dokumentu, lecz uważa 

za niemożliwy. Ną to wszystko odpowiada p. 
irari^in,, że każdy może przekonać się w pomie­

szkaniu jego (rue de la ‘Pefouse 27’ od 10 do 12 
godziny z lana) o prawdziwości podpisu hr. Ad- 
lerberga. ,

KSlnischg Ztg, tak pisze : „To pewna, że po­
głoski tęgo rodzaju ogólnie są rozpowszechnione, 
i o ile dotyczą gróźb Moskwy, powszechną też 
znajdują wiarę. Natomiast najlepiej poinfprmowa- 
wanę sfery — jeśli w ogóle o takich może być 
mowa pod nieobecność ks. Bismapka — nie wie­
rzą, aby Moskwa ze swęmi groźbami tak rychło 
mogła była wystąpić. Już w Jugenheimie car mo­
skiewski używał mowy, która zaniepokoiła cesa- 
iza  Wilhelma, trzymającego się zdała od ostate­
czności; był on potem na zjeżdzie w Wiirzburgu 
z ks. Bismarkiem, który ze swojej strony nie ó- 
bawiał się żadnych wojennych zawikłań w kwe- 
stji wschodniej i w tem znaczeniu do ostatnich 
dni niejednokrotnie się odżywał. Również tutejsi 
(berlińscy) dyplomaci uspakajające wygłaszają zda­
nia. Różnica między tureebiemi a moskiewskiemi 
warunkami pokojowełni jest zbyt małoważna, aby 
można było mniemać, że się staną one pretek­
stem do wojny. . Że Niemcy względem Moskwy, 
która nam tak irielkie oddała usługi, weszła w 
pewne zobowiązania, uważają w sferach polity­
cznych zą bardzo prawdopodobne; ale żeby rząd

R ó ż n o ś c i .
W obronie przekonań i charakteru św. p. 

Paulina Święcickiego.
„Był to charakter w wysokim stopniu prawy“,

a z prawości tej w konieczńem następstwie płynąć 
musiała prawdomówność; bywał milczący i zamknię­
ty w sobie, ale jeśli kiedy raz co napisał lnb po­
wiedział, musiało być szcaerem i prawdziwem albo 
w samym fakcie albo w przekonaniu osobistem. 
Niech mi więc tu wolno będzie sprostować niedo­
kładne informacje p. Teofila Szumskiego, który w 
jednym z tutejszych dzienników doniósł przed kilku 
dniami, że Paulin Święeicki żądał od ówczesnego 
dyrektora teatru lwowskiego, pana Miłasztwskiego 
świadectwa, Że je s t artystą dramatycznym, dlatego 
tylko, aby się wykazać przed c. k. dyrekcją policji, 
że ma stałe zajęcie. W ygląda to tak, jak  gdyby 
Święcicki wcale nie pracował w zawodzie scenicz­
nym. Rzecz jednak tak się miała: P. Jan Dobrzań­
ski widząc zamiłowanie Święcickiego - do sceny i 
pragnąc mu zapewnić, utrzymanie, zaprowadził go 
do ówczesnych dyrektorów teatru polskiego pp. W. 
Smochowskiego i Nowakowskiego, polecając go ich 
względom. Święcicki zoeta} więc na scenie aż do 
czasu obięcia jej k ierunku. przez p. Aliłaszewskiego, 
który zaraz na pierwszym wstępie dał mu rolę An­
tosia Rewizorcznka w „Karpackich Góralach14, k tó­
rej jednak nie grał z powodn iż dyrektor na gra­
nie bez próby przystać nie cheiał. Następnie był 
w trupie p. Sztengla w gronie tych wszystkick a r­
tystów polskich, którzy i dziś jeszcze występują na 
scenie naszej. A więc pozornego zaświadczenia nie 
mógł żądać od p. Miłaszewskiego, bo w rzeczy sa­
mej pracował w zawodzie scenicznym. O pobycie 
jego w teatrze ruskim (pod pseudonimem Korow­
skiego) mamy bardzo szczegółowe świadectwa ów­
czesnych pism literackich ruskich. Tak Meta re ­
dagowana przez p. Klimkewicza (1865 r ,  nr. 16 
str. 495) w następujący sposób pisała o nim:

„Tak znajemo, szczo z poworotom teatru na- 
szoho s prowincji na sceni naszij z n ó w  budę wy- 
stupaty p. Łozowskyj, artyst zdibnyj i praciojuczyj 
nad obohaczenniem naszoi sceny, perowodamy i na- 
ślidowanniamy. Jako artyst p. Łozowśkyj, torik 
szcze, maw obniaty na naszij sceni roli herojśki itd.44

W przekonaniach swoich ś. p. Święcicki był 
także prawdomównym i nie wypierał się ich. Nie 
wiem co kto rozumie przez separatyzm, ~  ja  mó­
wiłem o o d r ę b n o ś c i  n a r o d o w e j  Ukraińców. 
Przekonania ś. p. Paulina a j nadto dobrze wszyst­
kim są znane, aby i tu jeszcze trzeba było powta­
rzać, że w całem życiu pracował nad wyraźnem i 
stanowczem postawieniem zasady o d r ę b n o ś c i  
n a r o d o w e j  U k r a i ń c ó w .  Dla tych, którzy 
nie mają możności przekonać się o tem przez wczy­
tanie się głębsze we wszystkie jego dzieła, wystar­
czy powołanie się na odczyt jego wydrukowany w

we 'i’ gotówkę, powierzone mu celem ekspediowania 
z kasy głównej.

Już z samego początku swego na tej pozycji
irzędewaaia, więc od roku 1867, nie ekapedjo’
Wilhelm Stein w s^atkich powierzonych 
niędzy i efektów, lecz część takowych zątrzyi 
dla siebie i używał aa pokrjBiie swoich długów łub 
na inne swoje potrzeby. Pewtetałe ztąd niedobory 
pokrywał efektawd i gotówką które następnie o- 
trzymywał, i to szło tak dalej; póki wypłatę rent 
indemnizacyjnych nie zasystoWano. Wtedy miał f 
Stein już deficytu 2.500 sir. D ła pokrycia cnego 
używał Stein obligaeyj wylosowanych, nadsyłanych 
najczęściej z depozytów, sądowych do wymiany. Aby 
nie wykryto malwersacji, fałszował Stein dzienniki! 
kasowe, przekreślając w nich liczby obligacji, 
wpisując w nie inne liczby. Postępowanie to trwale 
aż do 6. grudnia 1875, w którym to dnin odkryto 
całą defraudację i skonstatowano, że Stein ppstę 
pując w sposób powyżej opisany, z powierzonych 
mu efektów kwotę 4.830 złr. sprzeniewierzył.

w ntiesiąeu wrześaiu wypowiedzieć wojnę Turcji, i szaka jako wolantów. Prokuratotję zastępuje p.
n ____ i  .. ____ ________ a-  A . .Ca*vt bela nie zabraknie, a na początek . wy­
starczą skoncentrowane na grapipy Moskwy woj­
ska.44 Czy jednak następca tronu może mieć w 
takich sprawach decydujące słowo, — to inna 
kwestja.

Wczorajsze nasze telegramy doniosły, że na 
teatrze wojny nastąpiło łOdniowe zawieszenie 
broni. Wiadomo, że Moskwa tein się nie zada- 
walnia, i pragnie trzechmiesięcznego zawieszenia 
broni. Dla zażegnania niebezpieczeństw’, mnie­
mają, że Anglia zgodzi się na to ustępstwo. J a ­
koż z depesz stambulskich do dzienników wie­
deńskich widać, że się na to zanosi, ale w for­
mie takiej, któraby możliwej powolności Anglii na 
szwank nie narażała. Oto w sferach deeydująT 
cych stambulskich miano wyznaczyć czas trwania 
zawieszenia broni na IG dni z tym komenta­
rzem, że jeźłi przed upływem tego terminu ro­
kowania pokojowe nie zostaną ukończone, to sa­
mo się przez się ma rozumieć. — że zawie­
szenie broni ma być przedłużone na dalsze dni 
dziesięć. W taki więc sposób można istotnie do­
ciągnąć zwłokę do trzech miesięcy. Wilk będzie 
syty, ale czy i owca ca>a — to pytanie.

W skutek własnej jakoby inicjatywy sułta­
na mają być wyrzucone następujące punkta z 
pierwotnych warunków' Porty :

1. Prawo obsadzenia czterech twiedz serb­
skich Wojskami tftreckiOmi;

Konieczność budowy i użytkowania na 
rzecz P ortf kolei serbskiej;

3. Ograniczenie liczby serbskich sił zbroj­
nych.

M id h ą t  b a s z a  jest przeciwny zawiesze­
niu broni; pragąie on utrzymać powagę Porty 
w całej rozciągłości, a dopiero później tem sku­
teczniej wprowadzać reformy. W Konstantyno­
polu uważają zmianę ministerstwa za nieodzo­
wną. Jedni sądzą, że dla ułatwienia rokowań 
pokojowych wystąpi z gabinetu Midhat basza, a 
inni znów, że dadzą mu w. wezyrostwo, aby 
tym sposobem ująć go dła rokowań pokojowych. 
Pierwsza wersja wydaje się być prawdopodo­
bniejszą.

Z Izby sądowej.
Lwów 19. września 1876. 

Sprzeniewierzenie w lwowskiej c, k. głównej kasie 
4 krajowej.

Wilhelm Stein, kasjer przy lwowskiej 
głównej kasie krajowej prowadził w tejże kasie od 

1867 oddział indemnizaeyjny. Miał on kasę pod- 
ręczną, w której przechowywał papiery wartoscio-

S t e i n :  Były w stoliku. Instrulcji powi­
nien był je mieć w przechowaniu kontroler.

P f  z e W.': wkpomtdałeś pan, że na odezwy ot- 
rałeś pieniądze i odsyłałeś tam, gdzfe zażądlinó 
Liany. Czy według isjtrnkrji należało to do 

S t e i n :  Należała to właśeiwie do dyrek- 
ora. kasy, równie, jak i podniesienia, kwoty.

. . P r z e  w.: Do kogo należała kontrola co de 
zasu. t ; j. aby pieniądze w należytym czasie były 
idgyłane ? S t e i n :  Dw kontrolera.

P r  Ze w.. Czy partja przychodząc f  wyloso­
waną obligacją dó Wymiany, powinna mieć obljga- 
cję w ręku, idąc po wypłatę — bo pan powiediia- 
tęś, że z polikwidowanym kwitem ndaje się; do 

? S t ♦ i n ; Obligacje zatrzymywano i p*że-

mogła strom
raw w

Strnkćjialbo kupon odciąć. Według' instrSkcji jednak po­
winna być obligacja oddana stronie.

P r z e  w.: Jakie istnieją przepisy co do zaćho- 
wania obligaeyj już wylosowanych ? S t e i n .  Skła-

Wilhelm Stein sam się oddał w ręce sprawie- da się-je miesięcsmie, a potem z dziennikiem upo- 
dfiwośęi i wobee sędziego śledczego przyznał się rządkpwńj®. J  odtyłą dft Izby obrachunkowej, wraz 
do tego czynu najokoliczniej. Ponieważ czyn tęn Z żurnatym, wypłat wylosowanych, obligaeyj. Tu pó- 
według §. 18.1 u. k. zawiera wszystkie znamiona winny być załączone takie i odnośne kwity, 
zbrodni sprzeniewierzenia, ńa którą według § .1 8 2  . ,P ą ł» e  w.: Nim, się takie obligacje ndusalę,
u. k. wymierzoną ma być ta ra  od 'o dd 2Ó, lat * pod czyjem zamknięciem pozostają? S t e in . :  U li 
ciężkiego więzienia, przeto prokuratorja państwa ! dwidątora,
wniosła oskarżenie przed sąd przysięgłych.

Trybunał sądowy składa się z pp. radców‘&wj- 
talskiego, jako przewodniczącego, Śchatzla i Ęu

osobnej brosznrze p. 1. „Wik’ XIX u dijach litera-
tnry nkraińśkoji*, gdzie tę zasadę bardzo wyraźnie 
wypowiedział. Weźmymy pierwszych lepszych parę 
wierszy :

N. p. str. 7 : „Spohadałyź koły, ośmiwuwani 
psewdo-klasykamy, romantyky, fekezo wresztajuczyś 
pomiż ludom ukrainśkyńi, śżnkajnćzy nowoi pożywy 
dla poetyczniohó dneha swoho, wyszukajnt — n a ­
r ó d  n i s  t ?  A najhzły jijf, dobuły. iz temriawy 
wikiw wyweły na switłó dnewne."

str. 12: „Po obóćh b ehe bach Dniptó jawlajut- 
cia patrioty ukrainśki, staje literatura, staje n a- 

d n i ś t  u k r a i ń s k a ! -
str. 14: „okazujetcia nowa, świtowy newidoma 

15 milionna n a r  o d n i ś  t nkrainśka."
str. 15 : „sotni rospraw' naukowych pro i con­

tra o k r e m i s z n o s t y  (odrębności) mowy ukra- 
inśkoji, eilno dokazały, szczo mowa i literatura, a 
z nymy n a i  o d n i s t’ Ukrainy zdibna rozwynntcia 
i stanuty o b s o b i."

Te wyjątki zdaje się nie pozostawiają najmniej­
szej wątpliwości co do przekonań ś. p. Paulina o 
odrębności narodowej Ukraińców.

Powiedziałem był, że ś. p. Święcicki „zamie­
rzywszy stworzyć cały cykl dramatów osnutych na 
tle dziejów Rusi, napisał trzy , a przez to wcale 
jeszcze nie wykluczyłam pojęcia o możności stwo­
rzenia dramatów na tle bądź wspólnych bądź odrę­
bnych dziejów Korony i Litwy. Wcale o tem nie 
wiedziałem i nie wiem, czy zamierzał nieboszeyk 
coś podobnego pisać lub nie. Wołałem więc prze­
milczeć. Przykro mi tylko, że ton w jakim p. Szum­
ski podał wiadomość o zmarłym świeżo swym po­
winowatym nawet dla obojętnych musi się wydać 
wcale nieusprawiedliwionym i niewytłumaczonym. I 
gdyby nie osoba p. Szumskiego oraz wzgląd na ko­
nieczność wyjaśnienia stanowiska ś. p. Paulina, któ­
rego pamięć jest dla mnie drogą, — byłbym wcale 
nie odpowiadał, jak nie mam zwyczaju odpowiadać 
na wszelkie esobiste wycieczki.

Ja ii Grzegorzewski.

Prace Polaków w obeych językach
W  czasopismach francnzkieh w ostatnich numerach, 
lub zeszytach, Znajdujemy prace Polaków autorów, 
następujące: w „Revue deś deus Mondes44, p. H.
Bierzyński napisał „L’archeologie prehistoriąne dans 
le noureau monde-4 (Archeologia przedhistoryczna 
w nowym świecie); w „Revue politiąue et literaire44, 
p. Ł. Jezierski wydrukował obszerny artykuł p. t,
„La ąuestion militaire en Allemagne44 (kwestja mi­
litarna w Niemczech).; p. W . Ćhodźkiewicz w 
„Comptes rendues de 1’Academie des insriptions et 
belles le ttre s /  umieścił „Nowe objaśnienia, doty­
czące Persepolis4; nadto wyżej wspomniany p. Je ­
zierski, napisał wyczerpującą pracę „O silach mi­
litarnych w Turcji4, umieszczoną także w „Revue 
politiąue et litteraire4. Oprócz tego, spotkaliśmy 
się z ftastępojąeemi dziełami w obcych językach 
przez Polaków napisanych, które dopiero co wy­
szły z druku, i tak : Książę Romuald Gedroić w y-,bez życia i kultury.

dal w Paryżu, nakładem im y<^a: Resum e de
1’histoire du Portugal au XIX. s“; hr. Władysław 
Rozwadowski wydal: „SurTa forniation et la di- 
vision des cellules44, książka ta  wyszła w Jena i 
kosztuje 20 franków.

O wojnie z Indjanami pisze jedno z pol­
skich pism amerykańskich: Kolumny wojsk rządo­
wych wysłane przeciw Indjanom, nie przedsięwzię­
ły żadnych stanowczych kroków, czekając na po­
siłki i na prowiant. Jen. T e rry , ostrzeżony 
klęską nieszczęśliwego Custera (donosiliśmy o tem. 
P. r. (r N.) stara się wprzód połączyć z kolumną 
jenerała Crooka, zanim wyruszy przeciw Sitting 
Bulowi, który podług doniesienia szpiegów ma się 
znajdować nad rzeczką Stinking River. Aby tego 
dokonać, opuścił Terry dotychczasowe stanowisko 
swoje nad rzeką Yellowstone i posunął się na za­
chód od ujścia rzeki Rosebud. Kolumna jego wy­
nosi 16Ó0 Żołnferzy, 3 armat Rodmana i 225 fur­
gonów z prowiantem na dni 30. Odległość, która 
go dzieli od Cróoka, wynosi 70 mil angielskich.

Zanim więc przyjdzie do zaczepienia Indjan, 
musimy wprzód wyczekać doniesienia o połączeniu 
się wojsk. Tymczasem' Indjahie zasiedli pośród nie­
przystępnych skał Big Horn i śćiągają ze wszech 
stron wojowników do siebie. Labo wszelkie donie­
sienia co do liczby ich są mało wiarygodne, je- 
jednakże podajemy tn jedno, pochodzące z nst do­
świadczonego szpiega, który powiada, że z Sitting 
Bullem jest połączonych przeszło 20.0001 wojowni­
ków, którzy lubo nie zawsze na jednem zebrani 
miejscu, jednakże gotowi są każdej chwili stawić 
się na zawołanie jego.

Wyprawa regularnego wojska i w tak małej 
liczbie przeciw tak licznemn nieprzyjacielowi nie 
może nigdy przynieść pożądanych skutków. Zwła­
szcza że już i dla tej małej armii rządowej do­
starczenie żywiwści i materjalów wojennych połą­
czone jest z niezmiernemi trudnościami.

Wątpimy też, aby i połączone siły Terrego i 
Crooka wraz z Gibbonem, wynoszące z posiłkami 
zaledwie 3000 ludzi, mogły pomyślnie zakończyć 
całą kampanię przed nadejściem zimy.

Chodzą pokłoski, że jenerał Terry w poeho 
dzie swoim zeszedł się z Sitting-Bullem i zbił go 
na głowę, że Indjanie ponieśli niezmierne straty 
zabitych i że dowódzca ich Sitting-Bułl ranny. Ró­
wnież o Crooku donoszą prywatnie, że zaczepił 
liczną drużynę Indjan i wyciął ją do szczętu.

Pogłoski te rozsiewają szpiegi indyjscy lub 
dezerterzy z pola walki, nie mamy jednakże dotąd 
żadnego urzędowego potwierdzenia ich. Wątpimy 
także o ich wiarogodności, znając zdolności i prze­
biegi indyjskiego naczelnika. Dotąd bowiem nie- 
przyjinował on żadnej wałki, dopóki nie byl pe­
wny wygranej, a talent jego wojenny końcentrowa- 
wania zawsze na miejscu potrzeby sił przeważają­
cych, nie opuścił by go w tym razie, zwłaszcza 
przeciw liczebnie o tak wiele słabszemu nieprzyja­
cielowi.

Pochód kolumn w ziemi nieznanej i  w pustyni 
utrudniony jest jeszcze nad-

dr. Baucii.' Obróńcą jes t dr. Jaęk»wski.
Ze ;śtrony krajowej Dyrekcji skarbu fungąje p. 

radca Antoni Czerny.
Na lawie przysięgłych zasiedli pp. Jan Hillich, 

Angermanu, Marcin Hillich? Gottsohner, dr. Kukul­
ski, Franciszek Kozłowski, Gamski, dr. Wolek. Jata 
Koch, Florjan Morawski, Maurycy Baiaban, Maciej 
Łempicki (Zastępca Władysław Rylski).

Sala sądowa i galerja przepełniona pnbliez- 
nośeią.

Oskarżony Wilhelm Stein, 1. 48, rei. ewangie- 
lłckiej, dotąd nigdy nie karany, odpowiada na py­
tanie przewodniczącego, że cztaje się winnym za­
rzuconego mn w oskarżeniu czynu, t. j. że sprze­
niewierzył wynikłą z rachunków kwotę 4830 złr.

P r  z e w.: Czy pan miałeś kiedy sam pienią­
dze do wypłaty ? S t e i n :  Nigdy.

P r z e ,  w.: Jaką czyngośi miałeś pan przy odi 
dziale indemnizacyjnym ? S t e i n :  Najprzód żurna- 
liżowanie i, kontowanie, dalej przepisywanie w księ-: 
gach rozporządzeń, potem likwidaturę.

P r  z u w,: Czy czynności żnrnMizowania i Łónt 
towania mogą być połączone z czynnością likwida­
tora? Czy też powinny być prowadzone odrębnie ? 
S t e i n :  Dla braku personalu zwykle jeden dru­
giemu pomagał.

P r z e  w.: Proszę nam wyjaśnić sposób likwi­
dowania wylosowanych obligaeyj inderanjzacyjnycb? 
S t e i n :  Jeżeli strona przyszła z pbligacją i  kwi­
tem, popatrzyłem w księgach, czy obligacja isto­
tnie została wylosowaną i czy wszystko się zga­
dza, a gdy żadne nie zachodziły trudności, zalikwi- 
dówałem kwit lub dałem komu do zalikwidowania 
i strona poszła z nim do kasy.— Czasem dla szyb­
szej manipulacji dawałem stronie tylko karteczkę 
interymalną, która, potem została za kwit wymie­
niona.

P r z e  w.: Tak się działo, jeżeli parljta sama 
przyszła z obligacją do kasy. t)óż się działo, jeżeli 
zażądano wnniany obligacji wr drodze korespon- 
deucji ? j 3 , t n  : Zrobiłem wtedy ekspedycję (refe­
rat) pobrałem pieniądze od kasjera i posiałem na 
pocztę.

P r z e  w.: Czy czynność ta i pobieranie pie­
niędzy i odsyłanie na pocztę podług instrukcji na­
leżała do pańskiego urzędu jako likwidatora ? 
S t e i n :  To zależało od moich przełożonych, nie 
jes t to wyraźnie w instrukcji orzeezonem.

P r  z e w : Czy żnrnalizowanie odezw należało 
fio pana? S te in  : Wprawdzie to nie należało do 
mnie, ale musiąlbym był drugiemu urzędnikowi do­
piero długo rzecz wyjaśniać, wołałem od razu sam 
zrobić.

P r z e  w.: Przy każdej takiej manipulacji po­
trzebne są pieczątki na kwitach i innych dokumen- 
tach, Ktg^jnaiiR te pieczątki w przechowania?

zwyczajną spiekotą ła ta , a dzicy nieprzyjaciele
towarzysząc trop w trop posuwającym się kolu­
mnom, niszczą wszystko, przed nimi i pałą trawy, 
aby nie pozostawić nic dla pożywienia koni wojsko­
wych i bydła pociągowego.

Kwestja powiększenia armii z powodu, zabu­
rz,eń indyjskich, spowodowała kongres Stanów Żje- 
dnoczonydł, iż w ostatniej prawie: ątwili przed od­
roczeniem się, wyznaczył 1,000.000 dolarów na żołd 
dla 5000 ochotników, którzy mają być powołani 
do pomnożenia sił wysłanych przecjw. Sitting-Rńlio- 

i jego drużynie.
* Z Królestwa Polskiego piszą, że oszusze- 

nie. błot Pińskich daleko już postąpiło. Wybudo­
wano tam kilka stacji meteorologicznych, a poszuki­
wania geologiczne uwieńczane Zostały pomyślnym 
bardzo rezultatem. W glębokożęi 32 stóp natra 
fiono na pokład węgla kamiennego, którego gru-, 
bóść (miąższość) dwa łokcie wynosi. Odkrycie, to 
jest ogromnej doniosłości dla kraju naszego, bo 
węgiel kamienny, jak wiadomo, jest jednym z głó­
wniejszych warunków bogactwa narodowego. I w 
Czechach odkryto również kolosalne pokłady tego 
samego minerału.

* Z Poznania donoszą, że p. J. F. Gnnie- 
wićz, dyrektor tamtejszego Tów. muzycznego, pi- 
szt instrnmentację komicznej opery „Sąd pana Bnr- 
mlśtrza14, do której libretto przerobił z niemieckie­
go ks. B. Tłoczyński.

dwidątora, moi poprzednicy mieli ję  pod swojem 
zamknięciem, mfiife tak samo oddanb, i  ja  je miąłeią.

lC. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
f! —- Przypominamy członkom obszerniejszego ko­
mitetu przedwyborczego, że na jutro t. j> na dzień 
22. G m; rzeczony komitet zwołazy je s t przez 
przewodniczącego na posiedzdaie da sali ratuszowej, 
o godz. 7 wieezór odbyć się mające.

— Dziś odegrany będzie teatrze' „NoWy Or- 
fen&z w Piekle"' z  nową obsadą Jako Etarydyka 
wystąpi panna Wierzbicka, jako Kupido pani Zi- 
majerowa.

- J  Od fiyrekeji -ruchu' kolei Karola Ludwika 
otrzymujemy następujące pismo :

- Odnośnie do podanej w dzisiejśzym numerze 
Ga»;'y Narodowej wiadomości w rubryce „Tele­
gramy etc. e tc.' o tern, jakoby zaginął kufer ż rze­
czami pana Wisłockiego, zawiadamia Się szanowną 
redakcję, że kufer ów ndało się odszukać na stacji 
kolei północnej w Krakowie i że Oddano go już d. 
18 t m. właścicielowi.

Lwów dnia 20. września 1876 r / 4 -i.ysą 
, Od wyżwymieniotaęj dyrekcji kolei dowiadujemy

się takie, że. w kufrze tym p. Wisłockiego irie 
zuąidowaly się wzmiankowane wczoraj ordery rnt- 
stiewskie dla tutejszych wojskowydb. przeznaczone.

— W niedzielę przedstawioną będzie po raz 
pierwszy jedaoaktotya komedyjka-'p. Fiszera; a r­
tysty dramatycznego teatru lwowskiego pod ty t.: 
.Cri-cri."

— W procesie Steina, z którego umieszczamy 
powyżej sprawozdanie, zapad! wczoraj popołudniu 
wyrok uniewinniający oskarżonego (Sześć głosów 
przeciwko «). Prokurator wniósł zażalenie nieważ­
ności.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od­
będzie się we czwartek dnia 21. września b. r. o go­
dzinie 6, wieczorem.

Na porządku dziennym:
1. \ \  ybór dwóch czląnków do komisji prawni­

czej, jednego członka do komisji dyscyplinarnej i 
jednego dla komitetu zawiadującego funduszem po­
życzkowym dla rzemieślników chrześeian.

2. Wnioski w sprawie sprzedaży gruntu miej, 
przy rogatce Sichowskiej (uchwałą draga), Spra- 
wozd. r. p Dąbrowski. j

3. Sprawa ustanowienia opłaty gminnej od bi­
cia bydła w nowo wybudowanej rzeźni miejłkiej i 
dalsze Wnioski administracyjne, Sprawoz. r. p. Zima.

4. a) Wnioski względem zakupna grunta pod 
budowę szkoły św. Anny (uchwała pierwsza), b) 
Prośba Dąbrowskiego Kajetana o przyrzeczenie 
przyjęcia do gminy lwowskiej, ę) Prośba Laskie- 
wieża Alfreda o przedłużenie stypendjum z fundacji 
Lingera. fjprawozd. r. p. JgtpkowśJii.

' W ”

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— „Ristoija literatury polskiej44 dla młodzieży 
opowiedziana w krótkości przez dr. Karola Meche- 
rzyńskiego, b. prof. literatury polskiej w uniwersy­
tecie jagielońskim, opuściła właśnie prasę w drą­
giem poprawionem i pomnoźónem wydania, nakła­
dem księgarni J . M. Himmęlblana w Krakowie^ któ­
rej przyznać musimy wytrwałą działalność wyda­
wniczą, szczególniej w zakresie książek do nauki 
dla młodzieży przeznaczonych. Uzupełnieniem tej 
książki są wydane również nakładem tej księgarni 
„Przykłady i wzory4 tegoż autora wyjęte z pism 
najcelniejszych autorów wszelkich epok naszego 
piśmiennictwa, mogące zarówno zastępować „W’y-. 
pisy*, jako też służyć do wykładu historji literat 
tury polskiej. Gdy w r. 1873 wysz to pierwsze wy­
danie tej pożytecznej książki, pismo nasze obszer­
nie zdało z niej sprawę, wy tykając usterki, _ jakie 
się wkradły zapewne z-przeoczenia i  pospiechu. Z 
przyjemnością, widzimy, że usterki te w nowem wy­
daniu zostały usunięte. Nowa edycja uzupełnioną 
nadto została wiadomościami o wielu nowszych au­
torach, tudzież indeksem pisarzy, mówców i uczo­
nych, wspomnianych w dziele. Jednem słowem „Hi- 
storja literatury44 prof. Mecherzyńskiego wraz z 
„Przykładem i Wzorami41 należy do treśaiwych, 
dokładnych, a nieodstraszających wygórowaną ceną 
podręczników, i to tłumaczy szybki rózkup pierw­
szego wydania tej książki. Wydanie nowe jest ła ­
dne, a pod względem korekty staranne.

—  K urjer codzienny donosi, że p. Bolesław

Podczaszyński ukończy! ważne dzieło, które nle-
długo wydać zamyśla p. t.: „Życiorysy budowni­
czych, lapicidów, muratorów, rzeźbiarzy, snycerzy, 
sztukató jjij i odlewaczy
dział (pizidarji), którzy w Polśce pracowali i Pola­
ków w obczyźnie- czynnych, pnetynająo • d !ivicku 
X. do obecnych czasów.“

— Dnia 9. września odbyło.się pomimo czasu 
wakacyjnego posiedzenie komisji historycznej aka- 
deufii, umiejętności, na ktorem w obecności licznych 
członków ks. Walerjan Kalinka, czł. kor. akademii 
zdawał sprawę z poszukiwań, jakie dla wydawnic­
twa tejże aktów Jana III, zamierzonego jak wia­
domo na ro^ 1883, podjął w archiwum berłińskiem, 
Archiwnm to,, prócz pełnych wartości dyplomatycz­
nych aktów do stosunków polsko - braadebarskpch, 
mianowicie korespondencji regularnej barona Hoyer- 
beka z Warszawy, mieści przewiezione z W rocła­
wia archiwum Oławskie rodziny Sobieskich, o któ- 
rem swego czasu raniąj dokładną wiadomość poda! 
Śtenzel. Prelegent zapewnia! zarazem, że akademia 
umiejętności nieznalazłaby trudności w użytkowaniu 
z tych zbiorów wobec uprzejmości i gotowości po­
mocy dla przedsięwzięć naukowych dyrektora archi­
wów pruskich dr. Sybla, oświadczającego się na za­
pytanie ks. Kalinki W sposób zachęcający. Posta­
nowiono korąsystać z ndzielonąj wskazówki) p po­
dziękowawszy ks. Kalince za trud przejrzenia zbio­
rów, o których szczegółową poda wiadomość, pro­
wadzono dłuższą dyskusję nad przyązłem wydawnic­
twem aktów, które z krajowych źródeł w znacznej 
już liczbie przez p. Franc. Kluczyckiego nagroma­
dzone zostały, Komisja zachowując stanowczą dy­
skusję i orzeczenie na później, p rzypa la ła  się je ­
dnak do zdania przewodniczącego d r ., Szujskiego, 
aby wydając osobno, uporządkowane chronologicznie 
akta panowania Jąna III, o Re te od niego lub 
bliskich jego osób wychodziły, w osobnych- wydaw­
nictwach otyąć materjał dyplomatyczny, jakiego do- 
ataręza obecnie Paryż (praca dr. K. Walisjęewpkie- 
g0) a dostarczy w przyszłości Wiedeń, Berlin i Mo- 
akwa. Nie od rzeęży będzie zapewne nadmienić, że 
wszelkie przesyłki aktów Jana III, pamiętników z 
jego czasu, listów.psób .historycznych do epoki 1674 
do 1696 w rękach prywatnych zostających, są dla 
przedsięwzięcia komisji nadzwyczaj pożądane, i że 
komisja prosi o przesyłanie tychże pod adresem : 
„Do ak»demii umiejętności w Krakowie, dla komisji 
historycznej.*

—  Najpierwazym fotografem, który pozdejmo­
wał i rozpowszechnił widoki wyspy Krety, sławny 
malowniczością, jest pan Józef Berinda, Galicjańin 
z Rzeszowskiego. W  liczbie tych fotografij coraz 
popularniejszych na wschodzie znajdują się: Kanea, 
Khalepa, zamek turecki nad Khalepą, Płatania, 
Monaster katolików, góry Ida, skała św. Pawła, 
labirynt zwany grobem Jowisza, sławne A r k a  d i,  
gruzy klasztoru gdzie powstańcy greccy miną wy­
sadzili siebie i Turków, miasto Sphakia dziko rzu­
cone nad morzem, Kandia, itd. Pan Berinda przy- 
tem jako zdolny inżynier z kilkoma Polakami pra­
cuje w Kanei pod przewodnictwem Hamida baszy.



■*" 5?’« ) Wnioski dotyczące rozebrania dotychcza- 
d jlego  i postawienia nowego budynku dla Szkoły 
S t  Marji Magdaleny. b) Wniosek o wniesienie 
przedstawienia w spfalńe wjiwnywania prawa pre­
zenty nanezycidaf w B8łohoft«zy. Sprawozd. r. p. 
dr. ŁubiósH.

6. Sprawa zakupna dla aresztów miejskich 
odzieży, bielizny i a ac* #  drewnianych. Sprawozd. 
r. p. Piątkowski. , 1 , , .  A  .

7. Wniosek względeim przeprowadzenia regu­
lacji ścieków w hotelu angielskim i przyzwolenia 
na ten cel odpowiedniego kredytu. Sprawozd. r. p. 
Spalke.

8. a) Oddanie w przedsiębiorstwo robót ziem­
nych i murai-akieli około budowy banalu dla c. k. 
akademii technicznej, b) Reknrs p. Katarzyny Ser- 
wackiej !sprawie bndowtficzej. Sprawozd. r. p.
® M a ly .  “ ‘ n '  ‘ ; ’ '4 '
F* 9. a1)' Wniosek o zatwierdzenie deklaracji ze- 
znatiej przez zarząd, ni. ‘muzeum przemysłowego 
względem dostarczenia lokaln z opałem, oświetlę-' 
riem i usługą dla utworzyć się mającej szkoły prze­
mysłowej ryenalaów i modelowania, b) Prośba ko- 
miteto krajT*85-‘Wystawy rołftłeżej i przemysłowej 

-------------- ibbwencję. Sprawozd. r. p. Niem
czynowsar.

c y j n e .  Mojżesz B., 
* 4 $ 5 A i ł ,  d4 .1£ . t .m , około gbdz. 11 

Bjflifcktej c£tti$ “sztuki 
w p* 50 z ł . ; Mś po po'

i p o 1 i— W i a d  o 
bnchhalter,
przed połjń ------------------------------ . .
banknotów po 50 z ł . ; 2<ś po południa Simę P. 
właścieieUta demu zgubiła na Ulicy Khrola Ludwika 
40 ał. w banknotach

W nocy>00, t8 . ' t . m. na placu Strzeleckim' 
spostrzegł Żołnierz policyjny artylerzystę niosącego 
wielką kwatśrę od mkną, którą zapewne ze Bwa woli 
wyjęto z okna w ntewiadouem dotychczas miejscą. 
Widząc zbliżającego się Żołnierza policyjnego po­
rzucił kwaterę na trotnarze i uciekł. Poszkodowany 
może się zgłosić po swpjąqwłasność w policji.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna, za; 
mianowała Jana Kazienkę rzeczywistym nauczycie­
lem kierującym „szkoły ętatowej -męskiej w Brze- 
Zanach. J I "  f \  H f i J  ( I i i  i ‘

-ri Kronika prowincjonalna. B |ą h „ ;-W  
Belowicach spłonęła dnia 7. września zagroda -włoi« 
ciajóska, przycsSem znalazła śmierć w ogniu dwu­
letnia córka .właściciela zgorzałego domostwa.

B r z e s k i  Do rady powiatowej brzeskiej wy­
brani zostali ptzy uzupełniających wyborach dnia 
28. sierpnia Z mniejszych posiadłości ks. Józef 
Migdał i p. Józef Rudnicki, zaś dnia 11. września 
z grupy więksiych posiadłości p. Jan Goetz.

i B n c Z a c ź .  W Medwedowcach wybuchł 4 1*7. 
września ogień w stodole włościańskiej, a.przeniósł 
szy się na sąsiednie budynki zniszczył tf£y chaty, 
dwa brogi i stodołę ze zbożem. — Czteroietąjął có­
reczka młynarza w Pyszkoweach wpadła 9. b. m. 
do potoku, i dąstała się pod koło młyńskie, które 
ją  zgruphotałoj Starsza jej ośmioletnia sipstra tspip- 
sząc jej na ratunek odniosła znaczne skaleczenie.sząc jej na ratunek odniosła znaczne skaleczenie.

C , ie s z ą i ió w .  Pożar jak  się zdajef zbrodniczą 
ręką podłożony, zniszczył 2. b. m. dom włpściafi- 
ski w przysiółku Witkach. Przy stłumieniu .pożaru 
odznaczał «« fenergią i dzielpąśęią żanflajrnf Jpn 
Kowalik'z, posterunku Oleszyckiego.

G o r l i c e .  Ogień zniszczył dnia 22. sierpnia 
obejście handlarza nierogacizny, Stanisława Czai 
neckiego W Rzepienniku suchym.

IT o re  d e n k a .  Utonęło w Potoczyskach dnia 
25. sierpnia tjjzech chłopaczków w wieku od 2 po 
9 lat. Wytoczono śledztwo za brak nadzoru.

E u s i a t j y n .  Znaczny pożar nawiedził d |ia  
25. sierpnia Wieś Iwanówkę. Ogień zniszczył „wszyst­
kie zabudowania mieszkalne i gospodarcze, ośmiu 
włościan w raz z zapasem zboża.

, K a n u o ą k a .  Do rady powiatowej kamionec- 
kfej wybrany został dnia 11. września z grapy 
większych posiadłości, p. Wincenty Orłowski, właś­
ciciel debr, j

M o ś c is k a .  W  Starzawej zniszczył pożar> d. 
6.; września zabudowania mieszkalne i gospodarcze 
dziewięciu w łjścian. Dwóch tylko włościan było 
ubezpieczonych. Pożar powstał prawdopodobnie przez 
podpalenie.

M y ś l e n i c e .  W  Zawoji, w laska, odebrał 
sobie dnia 3. września życie przez powieszenie się, 
Jkzef Hurbol, rezerwista 56 pułku piechoty.,

R aw 7 a. piorun uderzył dnia 24 sierpnia około 
godziny 4 po południu w chatę Wasyla Klimka w 
Kamionce i wzniecił pożar, który zniszczył chłe 
gospodarstwo.

R o h a t y n .  Robotnik przy drodze krajowej z 
Rohatyna do :Brzeżan, Antoni Bętkowski z Mfie- 
lifczki, przysypany został i zgnieciony na śmierć 
przez ziemię podczas wydobywania kamienia.

Ś n i a ty tn .  Utonął w Prucie 8 .,b . n». włościa­

nin z Demycza, usiłując nieostrożnie przejść w bród 
wezbraną rzekę.

T a r ń ę n r z e g .  Dnia 8. b. m. piorun zabił 
podczas burzy chłopaka, pilnującego bydła na past­
wisku w Majdanie zbydniowskim. — W  Turce dnia 
5. b. m. jednoroczny chłopaczek pozostawiony w 
chacie bez nadzoru wpadł w cebrzyk napełniony 
wodą i utonął.

T a r n o p o l .  Pożar zniszczył dnia 9. b. m. 
budynek mieszkalny, stajnię z 12 sztukami bydła i 
stodołę wraz z tegorocznym zbiorem tamtejszego 
gr. kat. plebana.

T łu m a c z .  Piorun uderzył dnia 16. wrześ­
nia w chatę w Kolińcacb i zabił jej mieszkańców, 
męża i żonę.

Z ło c z ó w '.  W  Jezierni spłonęło dnia 12. 
września 6 gospodarstw włościańskich, w Gkniłowie 
13. września trzy gospodarstwa, w Bezbrudach- d. 
11. t. m. cztery gospodarstwa. W ostatnim wypad­
ku ogień był podłożony.

Ż ó ł k i e w .  Pożar’ zniszczył dnia 3. b. m. 
chałę, stodołę i dwie szopy włościańskie. Ogień był 
podłożony.

Pauu Teofilowi Szumskiemu. Nie my­
śląc badać powodów niewłaściwości wystąpienia 
pańskiego w nr. 214 Dziennika Polskiego

Janowi Grzegorzewskiemu, redakcja Gazety Na- 
.rodcjupj ina zaszczyt oświadczyć panu, żę czyniąc 
w numerze 213 tejże Gazety ze swojej strony dopisek 
do przemowy p. J . Grz., poczynający się słowami; 
Święcicki przetłumaczył“ itd., kierowała się chę­

cią powiadomienia publiczności, że i w tych pra­
cach zbiorowych, które wyszły bezimiennie, nieod­
żałowanej pamięci Paulin Święcicki gorliwy brał 
Udział. Ze wspomnianych powieści Gogola, które 
wyszły w B i b l i o t e c e  'P o w i e ś c i  i R o m a  

wydawanych podówczas przez p. Rogosza i 
księgarnię Gubryuowicza i Schmidta, trzy mniejsze 
(a mianowicie: „Nos-4, ^,Powóz-, „Iwan Teodoro­
wie® Szponka i jego ciocia-) są przekładu p. Jaj 
na  Grzegorzewskiego, c iteszta o wiele w iększa '—t 
Paulina Święcickiego. Obadwąj tłumacze pragnęli 
wydać je pod zbiorowem nazwiskiem. G r o m a d z ­

ie  ąaśffo imię było już raz użyte w piś- 
•miemnetwie 'jKflskiem, odstąpili od zamiaru i wy­
la li bpaimieupie. Redakcja ma na to niezbite w rę­
ku dowody, a i  powinneby się one też znaleźć n 

Rogosza. Również w ręku redakcji są dowody, 
iż śp. Paulin Święcicki nie tylko nie zaprzestał 
tłamaczyć w 1869 r., ale owszem znacznie później, 
bo w 1873 r. brał bardzo czynny udział w zbią- 
ro.węm przerabianiu obcych, utworów na swojskie, z 
których jedne zaczęły się drukować (jak np. w W ie- 

i redagowanej przez p. Widmana), a inne pozo­
stały w rękopismie.

— Ze Stanisławowa. (Wezwanie.) W celu 
dalszych narad nad akeją wyborczą zaprasza się 
właścicieli większych posiadłości z powiatów sądo­
wych Stanisławowskiego i Halickiego na zjazd ds 
Stanisławowa na piątek dnia 22. września 1867 Ó 
godzinie l i t e j  z rana dp pali Rady powiatowej;

Komitet okręgowym przedwyborczy Stanisła­
wowski.

— Z Gródka. Chociaż arcyksiąże Albrecht 
wyjeżdża ztąd już we czwartek, ćwiczenia jednak 
mianoWflełe jazdy; której jes t 3500, potrwają aż do 
soboty..Celem tegorocznych manewrów jest,, obzna- 
jomie oficerów jazdy ze zmianami w ewolucjach 

iększych mas k i  wal erji, jakie wprowadzono po ze­

bu, który jedynie waszą 
wnić może.

Jakkolwiek do tego tylko skromny;

kraju przyszłość zape-' szawie jeszcze konsulat hiszpąpski. Konsulem rze- 
' czonego państwa został jeden z kupców tutejszych. 

Henryk Łailbe, znakomity krytyk i wżo-
mej wiedzy przyczynić się mogłem, jestem przeko- rowy kierownik Bnrgtheatru, a następnie Stadtthe- 
nania, że wytrwała praca was do celu doprowadzi. atru, obchodził w tym tygodniu swój 70-letni jubi- 
Dziękując wam za poparcie, które przy mojem na- '
ukewem działaniu pośród was doznałem, żegnam 
was staropolskiem . S z e i ę ś ć  B o ż e " .

Lwów dnia 20. września 1876.
D r. E dw ard  Tangl.

— Żurawno d. 15. sierpnia 1876. W dniu 
29. b. m. przypada dwóchsetietnia rocznica zwy- 
ciężkiej bitwy Jana III. z Turkami pod Żurawnem.

W  celu uczczenia tej rocznicy zawiązał się 
komitęt, który niniejszem ma zaszczyt zaprosić 
wszystkich, miłujących sławę naszych przodków, o 
bywateli, de wzięcia jak najliczniejszego udziału w 
uroczystościach dnia wyżej wspomnianego, które się 
rozpoczną solennem nabożeństwem o godzinie 10. 
zrana w kościele parafialnemjw Źurawnie.

Przestrzeganie ustw y o polowaniu.
Właściciel wsi Arłamowskiej Woli w powiece mo- 
ściakim i polowania w niej, dowiedziawszy się, że 
u jednego z chłopów znajdują się 3 małe zającz­
ki schwycone, posłał leśniczego swego do chłopa, 
aby zajączki wypuścił. Baba będąca w chałupie 
nie tylko tego nie uczyniła, lecz przy pomocy są- 

” w odebrano przemocą leśniczemu strzelbę i 
znieważono go. W łaściciel'polowania wniósł zaża­
lenie do starostwa w Mościskach, z doniesieniem, że 
chłopi wcale nie przestrzegają?. $sta wy o jco w an ia  
nie szanują obcego prawa ymjowąnia i wprost o 
karanie jwinnego lub winnych i pouczenie wój 
tę c z  starosta kazał jedynie wójtowi s trz d lę  zM 
cić, innego z żd oś'uczynienia poszkodowanym 
uczynił. W tej samej wsi pastuchy na wiosnę wy­
bierają ja ja- i ptaszęta z gniazd, w czem nikt im 
nie przeszkadza. Jużcić mądra ustawa o ochronie 
ptactwa z ‘ 31. grudnia 1874 w g. 5 kozia ogrod­
nikiem nrobiła.

— Z Sokala. Dnia 9. września byliśmy świad­
kami i ufczęstnikaini owacji, jakiej w mieście naszem 
nie pamiętamy i może już nie doczekamy. Żegnali­
śmy naszego współobywatela i długoletniego bur­
mistrza pana Michała Jlleksińskiego, który  opnścił 
nasze miasto, przenosząc się na mieszkanie do Lwo- 

Ubytek jogo tak w mieście, jak w pfwiocie 
poczujemy mocno; nie było bowiem żadnej sprawy 
publicznej u nas, którejby on nie był d tszą i kiero­
wnikiem, albo przynajmniej doradscą - Godności go 
sznkąły, oh zaś statecznie ich unik ił i gdy pię^po­
zbył jednej, djftigą'przyjmować musiał, jeżeli,ją zaś 
przyjął, to wtedy obowiązki nią połączone Iwypeł-

szłorocznych manewrach pod Totis. Mianowicie' u- 
proszczono zmianę frontu tak że zamiast zachodze­
nia jednem skrzydłem, zaprowadzono rozwijanie się. 
na to skrzydło, w którego kierunku należy przy­
padkowo front zmienić. Także słażba rekonesanso­
wa szczególniej wziętą jest pód uwagę.

Arcyksiąże Albrecht zaszczycił ostatniej nie­
dzieli swą bytnością właściciela Lubienia br. Bru- 
nickiego. U stołu arcyksięcia bywało codziennie do 
80 osób. jt?

— Do uczniów w, szkoły rolniczej w Damia­
nach. Dnia 19. b. m. udałem się do Dublan w na­
dziej], że dzień ten urocmystością dla mnie się sta­
nie, sądząc że ninie. doktfolonem będzie w dniu tym 
po raz ostatni dp Was Szanowni Panowie przemó­
wić! Niestety ! Udawszy się na miejsce, z którem 
tyle wspomnień mnie łączy, na którem wśród wa­
runków najniekorzystniejszych wam szanowni pano­
wie do przybytku wiedzy drog£ uUfówac"śi(f ;!Sta­
rałem, doznałem przez okoliczności edemnie n ie z a ­
leżne, bolesnego zawodu, skutkiem czego zmuszony 
jestem w tej drodze was szanowni panowie poże­
gnać. Rozstając się z wami, zasyłam wam najser­
deczniejsze życzenie, aby praca wasza, k tó ra  was 
codziennie do przyrody zbliża i- k tórą wy działania 
przyrody, w sposób najszczytniejszy dla umysłu 
ludzkiego, materjalnym potrzebom rodu ludzkiego 
usłuąną czynicie, była wam źródłem wiedzy — skar­

ała! w sposób jpajgoriittyźy. Jako członek Rady 
powiatowej, burmistrz^ miasta, prezes Rady Żzkolnej 
miejscowej, prezes wydajało Towarzystwa pedago­
gicznego, prezes Towarzystwa zaliczkowego, w ka­
żdym z tych zakresów działania trwałe położył 
zasługi. Niektóre z tych instjtńeyj jak  Rada, szkol­
na miejscowa, albo Towarzystwo pedagogiczne jego 
tylko duchem żyły, ’bo mało jest pedagogów z za­
wodu, którzyby mieli taką znajomość spraw peda­
gogicznych i szkolnych ^i" rówtie zamiłowanife tych 
spraw, pan Qlęxipęki. Tutejszą szkołę cztero­
klasową zamienił staraniem swojem na siedmiokla­
sową wydziałową, pąstarał się dla niej o wygodne 
i swzorowe pod każdym względem nmieszcz^pe i za­
opatrzył ją  przy łaskawej pomocy pana hrabiego 
Włodzimierza Dzieduszyckiego w taki aparat nau­
kowy do wszystkich gałęzi".nauk wykładanych w 
BZkóle wydziałowej, jakiego nie tylko żadńa inna 
szkoła wydziałowa w Galicji, ale nawet niejedna 
szkoła realna nie ma. W ielką część tyeh zbiorów 
z własny cii fund uszów naąz byłjr prezes dla szkoły 
zaknpił, znaczną część ze swoich własnyeh zbiorów 
oddał. Każde .zgromadzenie Towarzystwa pedagogi- 
cznego ożywione było jego obecnością i nwagami, 
których wartość odpowiednią była do jeg» niezwy­
kłej? rozległej £  głębokiej wi«?dźy. Do założenia tu- 
te^zego Towarzyntwa zalicłkbwego on marszałkowi 
powiatu pauu Stan Wolanowskiemu i bratu jego 
Feliksowi bardzo dopomógł, następnie jako dyrektor 
z wytrawną znajomóścią przedmiotu w czynność je  
wprowadził.

Ofiarność jego w latac^ 1863 i 1884 granic 
nie miała, a  straty, jakie wówczas poniósł^ chyba 

Faa Bóg nagrodzi, minię to ręka jego . zawsze 

zamykały s ię . prawie przed szukającymi :

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Namiestnictwo we Lwowie przyzwoliło 

reskryptem z dnia 1Ó, września b. r. i. 29885 na 
przeniesienie targów na bydło opasowe w Oświęci­
mie ze środy na czwartek każdego tygodnia. Pierw­
szy targ czwartkowy odbędzie się 28. b. ni.

Wiedeń dnia 18. września 1876. Na dzisiej­
szy targ dowieziono wołów galicyjskich, beąarab- 
skich 1852 — węgierskich 2013*— niemitćkich' 
187, —  razem 4052. Między temi- paszowych z wyż 
2000 — reszta stajenne.

Galicyjskie stajenne płacono 55 zł. io 59 zł. 
50 ct., paszowó 50 zł., 51 fcł. do: 54 zł. 5Q ct. 
Węgierskie stajenne 54 zł. do 59 z tu pąśzowe 
47 zł. do 54 zł. Niemieckie kolorowe dla eksportu 
60 zł. do 62 zł. Targ był powolny z powodn wię­
kszego spędu, gdzie ceny w ogólfc o 1 zł. do 3 zł. 
za 100 kilo spadły, Niesprzedąuyęń pozostało 
100 sztuk. i i  :

WUhelm Amirowicz 
, Caffe - Stierbeck. 

Wiedeń dnia 18. września J876. Na dzisiejszy 
targ  pnsypędzono wołów galicyjskich, besarabskich 
i mołdawskich 1858, węgierskich 2013, niemieckich 
187. Między,tymi stajennych wołów było 2000, 
paszowych 2052, razem 405? wołów. Targ był na 
stajenne woły niezły, płacono bukowińskie i moł­
dawskie stajenne woły od 57 do 60 ,zł7 jedna par- 
tja 14 ^etn. para 61 zł. Węgierskie stajenne woły 
płacono oŚ 55 zł. do 61 zł. 50 Na paszowe 
zaś woły targ  był kiepski, płaeono od 47 zł.-do 
54 zł. i 55 zł. «a 100 kilo. Do 200 wołów kiep- 
śfaefi'zostało ńieśprzedanych. 7

K rzysz to fo w icz .
7 . Ćąffe - Stie^bóck.

Kraków 19, września. W  skutek ulewnego 
dcśzczn, dowóz zboża ina wczorajszy ta tg  był nie 
wielki, Ceny prawie żadnej do ostatniego targu nie 
doznały zmiany. Zakupywali ja k  zwykle tutejsi 
kupcy zbożowi.

Płacono pszenicę za 237 fnht. polskich od 30 
0 złp. do 42 złp.; żyto za 227 funt. poi. od 27 do 

32 złp.; jęczmień za §02 iun, pąl. od 19 do 22 
jsłp4 owies za 138.4'aM’fo l. od 13 do 15 złp.

Jako w święto nowego roku n śtarozakonnych 
było na dniu dzisiejszym „żadnego ruchu i o- 

hrotu w handlu zbożowym na targu Kleparskim.
małych partjach «  mniejszych posia-

serbskich i dyplomację moskiewską do wypiera­
nia hię wszelkiego wspólnictwa w proklamacji, i 
ażeby temu wypieraniu silniejszą, dać podstawę, 
potępiają Czerniajewa. Ale cóż, kiedy go nie od­
wołują i nie stawią przed sąd wojenny!

Podczas gdy jedno neutralne mocarstwo, Mo­
skwa, popiera jawnie -wysyłanie pieniędzy, broni, 
amunicji i tysięcy ochotników wojskowych do 
Serbii, drugie neutralne państwo, Anstija, wzbra­
nia odbywania jakichkolwiek mityngów w spra­
wie Słowian tureckich. Odbija się w tem rdzeń 
prawdziwy polityki oba tych mocarstw, chociaż 
pozornie obie dyplomacje trwają dotąd w soli­
darności trójeesarskiego przymierza. W Czechach 
podano prośby o odbywanie mityngów w sprawie 
okrucieństw tureckich w Bnłgarji i w interesie 
niesienia pomocy rannym Serbom i Czarnogór- 
com. AV dwu starostwach pozwolono jnż pod tą  
firmą odbyć mityngi, lecz później i w tych miej­
scach cofnięto pozwolenie.

Praga d. 20. września. Starostwa w 
Kprolinenthal Przibramie i Kolinie wzbro­
niły zapowiedzianych na poniedziałek mityn­
gów 'w sprawie serbskiej, motywując odmo­
wę neutralnością Austrji.

(Tylko w jednej cz^id  nakładu numeru wczoraj­
szego wydrukowane.)

W iedeń d. 19. września „Politi9che 
Corr. pisze półurz. (hochoffiziós): Co się tyczy 
wiadomości o proklamacji królem księcia 
Milana, donieść możemy, żo istotnie ze stro­
ny wojsk serbskich podobny objaw miał 
miej^cg, .żę” jednak manifestacja ta, która od­
była, się pód pierwszem wrażeniem wiado­
mości o warankach pokojowych tureckich, 
podług decydujących sfer w Serbji, uważaną 
jest za zdarzeni© bez zaaczenia. Zapewniają 
także, że tak książę Milan jak rząd serbski 
stanow ej ignorują demonstrację, i pozba­
wiają ją wszelkich następstw.

P etersburg  dnia 19. wrześuia. Wiado­
mość o proklamowaniu Milana królem przy­
jęły tutejsze koła dyplomatyczne nie bardzo 
radośnie. Nawet dzienniki źle się o tej pro­
klamacji wyrażają.

Buda-Peszt dnia 19. września. Druga 
instancja potwierdziła oskarżenie Mileticza 

j Kasapinowicza o zbrodnię stanu
Dowieziono' i __
dłości cokolwiek zboża; gdy z a l tąk-ąąałą ilość jąie 
może stanowić o cenach zboża, dlatego tez nie 
towaliśmy takowych. ibO W (

W arszawa 19. września. Pszenica 242 fn. 
smól, i ordyn. — rs. 92 kop., pstrągi' dobra "
12 kop., -wyborowa 1 rs. 30 kop.,
borowe — rs. 94 kop., jęczmień 202 
kop., owies 242 f . ;i-—,,rs. 90 kop. , . _

Poznań 18. września. Pszenica lOmrk. — fn., 
żyto 8 mrk..-;R» św. jępmnień 7 mrk. 5Q Ten^ o- 
wies 7 mrk. 50 fn., groółi do gotowania 7 i ”
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PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
l , W  teatrze hr. Skarbka.

W  czwartek d. 21. września 1876.
J)tngi występ pani Wierzbickiej

, śpiewaczki operetkowej.

7y Orfeusz w piekle
i? opera komiczna w 4 aktach a 6 obrazach 
lej .operetki przerobiona i nowemi kompozy­
cjami uzupełniona przez J . Offenbacha.

Początek o godz. 7. wieczór.

rady.

20  fn., na paszę — mrk. fn., rzepik zimowy 
fn., rzep zimowy —  mrk. —r rze­

pik latowy — mrk. —  fn., rzep l łatowy
— fn., hrzeczka —• mrk. — : fn., kartofle 1 mrk. 
80 fn., wyka — mrk. — fn., łubin żółty — mrk.

.ńiebićski 4 mrk. T9ś fn., koniczyną) czer­
wona- m ii. —  fb., biała r— mrk. —Afn^ gróch
— mrk. — fn., siemię lnianś — mrk. — fn.

Wrocław 18. września.. Płacono za pszenicę 
białą w miejscu na 200 f. po 18 mrk. 80 fn., żół­
tą 18 mfk. 19 fh./^fyto ̂ ^ O O  fn. po 18 mrk. 
fn., Jęczmień J 5 m rk., 10. fn., owies na 200 f. po 
4 4  mrk. 2 0 m . rzepak 200 f. brutto po — mrk.
— fc., olej po —  mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po —  mrk. — fen. na lipiec 
sierpień po — mrk. —- fn., groch 19 mrk. 
rzep 31 '— , rzepik zimowy 30-— ,
BO1—-, lnica 27-—, siemię lniane 2 ^

Gdańsk 18. września. Płacono za 133kilog3-. 
pszenicę białą 2 JLO mrk. — fn., żółtą — m- —. L. 
żyto 161 m. — fn., jęczmień 130 m. —  fn., owies 

m. -  fn., groch, — m. — fn., rzep 305 m.
fn., rzepik zimowy 315 n

Lwów, z Izby handlu 
wej dnia 20. września. 

J. AJccje sĄ sztukę, 
(bez kupon* bieżącego.)

Kolej gal. Kar. Lud.

płacą[ żąda. ĄjąęąJ żąda. płacąf żądi

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 20. września 1876. 

godzina 1 $  minut 45 przed południem.
Akcje kred. 150.60. Anglo-anstr. 76.25
Uaionsbank —.— . Aereinsbank. —.—
Koiei Kar. Lud. 207.— . Kolej połud. 76.50
Franko-anstr. -—.-r-. Losy tureckie. — .—
Losy z  r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .__
Staatsbahn — .— . Wied. Tramw. _,__
Ostbahn — .— . Napoleondor 9'66
Rubel papierowy - Usposob. spokojne.

i 10 mrk. ąe  fm 
. ^ e p i k  1 «» .7

WUfipEŃ 20. września 1876. 
godzina 2. minut 15. po południu.

Akcje fram-aust. — .—. Węgier, kred. 124.75
Anglo-anstr. : 77.— . Unionebank 68.—

Nordbahn
Kolej Alfbld.

180.50
103.—

latow y —  m. yg .

U . L ifty  past, za  100 zł.
(boz knpoua bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
,  ,  ,  ’4i-r- w. a
,  _ „ 6 pr. okres.

Banko hip, galj 6 pr 
U*l. zakl. kred, włość. 6 pr

111. L isty  dłużne  
ea 100 zł.

Ogól- roi. kred. zakł. fir  
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w a. 
IV . OUigi ta  100 »ł

Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pi 
Lo#y miasta Krakowa

w ,  Stanisławów.- 
F. M on ety .

Dukat bołecderski . . 
Dukat cesarski . . . . 
Napoleondor . . . .  
Pół imperjał rosyjski 
Kobei rosyjski srebrny

Pmskio .
100 Marek niemieckich 
Srebro . . „ „ ,  .
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 19. września. 
Powszechny dług pań 

sttea (ea 100 zł.) 
Remkaustr. w banku. 6 pr 

,  ,  w srefe. 5 ,
1839 całe losy (m. k.

« < 1889 łoeo ,  
g-S, 1854 po 260 ił. 4 pi 

166O,6O0zł.w.a.6s

Listy zast. dom. po Bi) 5 „ J|41 to l; 
Ullig. indem. (100 z ł . , 

Galicyjskie .
Bukuwiiskifc . . .
Jwwr jMtWtcrwe peiyee 
W ęgier. poi atL poi a > śz 

♦pret. . . .

8C3<’ 
79 50 
86 30

6a poż. kol. po 400 fr 

Akcje bankowe 
iglo-aostr. po 200 z 

. . . jdenered. aa. 200 z_ „ 
Zakł. kr. dla han. i przem 
ZakŁ kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. anst po 500 zł. 
Franbó -auśtr. po 100 zł 
Franco-węgłer. po 200 rf

iańd. i przem.
— po 200 złr....................
8® 40 Gal.zakł.kr.riem.po200zł. 

Kenten bank po 160 zł. 
Banku nar. aastr. po 600zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł 
(Joioobank po }40 zŁ

96 f

91 4t

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Ufóldzkiej po 200 zł. sreb 
Dxiestrzańskiej B ,  
Elżbiety ,  m. k.
Ferdynanda półn. po 1O00

“J . Franc. Józ. po 200 ił.
Kel. gal. Kar.Lodw.pe 2C0

____  . „ i Tow. kred. miej. 6 pr. w.
16 — 16 50 Galie, bank hip. 6 pr. w.

B Zak.kr.włość.6pr.w. 
Bana nar. aoatr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
!00 «Ł . . .

Al l'ó! d». 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 500 zł. 5 pr. s. w. a 
Daiestrsańska 300 „ , 
'libiety  po 5 pr. sr. w.

# cas. 1862 5 pr. .
„ e a . 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. 5 pr. as. 
a „ 5 pr. w.

gą bo Gal-Ł L .300zl. 5prrs.w . 
67 50 •  H- pr. ,

To też pie dz/w, że kiedy przyszedł ostate­
cznie dzień rozstania, Rada gminna sprawiła pochód 
z pochodniami i lampionami na pożegnanie, przyszła 
szkoła cała, uczniów i* z nauczycielami, ażeby z nife- 
wysłowiońym żalem polegnąć*' swó^o^^rtiełS- 
żonago, dobroczyńcę, obrońcę i najlepszego przyją-j 
cielą, nieurżędewnie zaś zgromadziło, się’ ćale mie­
szczaństwo i żydzi, żegnając wśtód płacąu i , szlo­
chania „ojca* swego, jak  go nagywali. Była to __,  ’
chwila rzewna, wzru.-ząjąca, z d o b i przekonać kaS ^s^ p u jący  telegram:
żdego, że nawet w prostym Indzie żyje czesk i u- ' KollSt& IltyUOpol d. 20. wrześni!
znanie dla zacności. Straciliśmy pzłowieka, którego N ia/n  óroioatM ś a  Ania 4 8  urzoón ia  Si

fji-X lnica — m. — fn., siemię lniane 27 m. i—‘ fn..

l i W 0 K 1 .

Z teatru wojny powinna była naśtąpić ci- 
- powodu dziesięciodniowego rozejmu. Tym1

Kolej Elżbiety %54 —
Węg. Noridostb. 102.50. Rndolfsbahn 
Wiener-Banges. — Węg. Ostban.
Galie, indemniz. 85.75. ■ Losy z r. 1864 
Franco-H. Bank -r-.r-r. Yerkehrsbahn
Losy tureckie 16.25. Baubank-Act.
Kolej państw. 281.50. Bankverein
Wied. Bauver. — .— . Losy węgier.
Marki niemieckie ct. 59.40.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: osłabione.
Berlin, 19. września. Russ. Banknoten 267.— . Cre­

dit. Act. 255.— . Lombarden 131.50. Galizier 87.—  
Staatsbahn 472.50. RumAnier 15.90. Oesterr.-Bank- 
noten 168.—. Usposobienie— .

Kolęj Lw.-czer. 120.25 
-  108.—

29.50 
131.—
83.50

71 25

^rnjpśnijk.
Niszu donoszą, że dnia 18. września Serbo­
wie usiłowali tak na prawym jak i na le­
wym brzegu Morawy zająć stanowiska nowe. 
Ale armia turecka czuwała i “spędziła ich do 
zajmowanych przed tem pozycji.

Było to więc intermezzo w zawieszeniu bro­
ni, które zapewne nie będzie miało żadnych 
skńtków.

Bukareszt d. 20. wrześaia. Pomimo 
zawieszenia broni nie ustaje przejazd tędy 
ochotników moskiewskich na plac boju.

Widać iż Moskwa nie spodziewa sig wcale, 
-aby mogło przyjść do zawarcia pokoju, lecz uży­
wa zawieszenia broni do większego nagromadze­
nia wojsk moskiewskich w Serbii, ażeby w razie 
wypowiedzenia, w^nyjmieć już lOOtysięczną ar­
mię za Dunajem na swe rozkazy.

W Belgradzie tak k s ią i | Milan jak i mini- 
-strowłe mają z lekceważeniem wyrażać sig o 
proklamowaniu przez Czerniajewa ksigcia Mila­
na królem. Toż sarnę i w Petersburgu' mają sig 
gniewać na aietakfc Czerniajewa. Jednakowo nie 
podobna uwierzyć ani jednej, ani drugiej wiado­
mości. Czerniajew nie mógł działać bez porozu­
mienia sig z ksigeiem Gorczakowem i ks. Mila­
nem i jego ministrami. Inaczej bowiem działając, 
byłby musiał natychmiast być złożonym z do­
wództwa i przed sąd stawionym. A dotąd tego 
nie uczyniono. Wszak widocznie proklamacja by­
ła z góry organizowana; spowodowano wysłanie 
dnia 15. września deputacje wojskowych do 
Czerniajewa, który miał czas porozumieć sig z 
Belgradem telegrafem co uczynić ma, i niezawo­
dnie to uczynił, skoro nazajutrz dopiero kazał 
wojsku wystąpić, bić z dział i proklamować księ­
cia Milana królem, i nie czekając co na tg pro- 
klamąćjg odpowie rząd serbśki i książg, wysłał 
batalion wojska do Belgradu, jako straż honoro­
wą nowego króla.

Ale ta proklamacja najgorsze wrażenie zro­
biła u gabinetów. Wyobrazić sobie można w ja­
kiem położenia znalazł sig gabinet wiedeński, 
który nolens volen8 zgodzić sig może na przy­
wrócenie status quo antę Serbii, ale nigdy na 
utworzenie niepodległego królestwa serbskiego u 
swych granic, przez Serbów osiadłych. Zapewne

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w o w a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy­
sto osobowy); po południu o godz. 6 min. 
5 (pociąg migszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca; 
rand o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w poładnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza): w połu­
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mie­
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez S tryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 5 
wieczór.

Z CZERNIOWIEC; o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południu.

Ze STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie­
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

niezwykła wiedza i najszlachetniejszy charakter 
krajowi naszemu niejedną mógłyby oddać przysługę.

— Warszawa dnia 16. września. W  tych 
dniach zmąrł tu inżynier, W ładyka w W i e r z b o  

k ^ B y ż / t o  człowiek ..wysokiego wykszułeeni: 
nauki niepośledniej. Urodził się dnia 10. paździer­
nika 1824 w Krakowie. Nauki rozpoczął w P iń ­
czowie, kontynuował je  potem w Kielcach, a 
1841 ukończył wydział techniczny w gimnazjum 
Łomżyńskiem i otrzymał medal srebrny jako uczeń 
celujący. Służbę rządową rozpoczął w roku ftastęp- 
nym przy inżynierze gubernialnym w Kielcach, 
zkąd przeniesiony do zarządu komunikacji lądąwych 
i wodnych, w r. 1848 zdał egzamin na inżyniera, 
a koleją czasu przechodząc różne stopnie, ftyjafecy- 
nie pełnił obowiązki naczelnika sekcji w' wydziale 
technicznym XI. okręgu komunikacji. Podczas swej 
służby różne powierzano mu przytem komisarja, 
jak np. około rozpoznania spławności AfekU-O^Ey^ 
w gub. Płockiąj, około utrwalenia brzegów JB.pgU, 
pod Janowem i t.  d. Znajomość obcycR jeżyków, 
podróże za granicę, zbogacały ‘wiedzę jegoi wol­
nych chwilach od zatrudnień zajmował się literatu­
rą; wydał broszurę o regulacji rzeki W isły,, tUsty 
z wycieczek po obczyźnie drukował w Gazecie 
Polskiej, a i naszego K urjera  zasilał od czasn do 
czasu artykułami treści technologicznej: jego pióra 
zamieszczaliśmy recenzje o Przeglądzie technicznym  
wychodzącym w Warszawie.

Onegdaj w kościele św. Krzyża zawartym zo­
stał związek małżeński, który połączył węzłami do- 
zgonnemi osobistości znane na literackim świeeie 
naszego miasta. Pan Stanisław Czarnowski, adwo­
kat, księgarz wydawca, b. redaktor Tygodnika  
przem. handl., wydawca Literackiego rocznika, po­
ślubił młodą literatkę p. Marję Mirecką, która, pod 
pseudonimem Szeligi od ła t paru puściła* W 'świat 
powieści: „P rz e d d z ie ń „ D la  ideałn“, „Z pamiętni­
ków młodęj kobiety*, „Nic nowego pod słońcem*, 
.Zbiorek poezji®, „Piosnki i piosenki*, oraz kilka 
innych prac drobniejszych.

Na wyścigach Kijowskich odbytych w dniu 
b. m., pierwsze nagrody dostały się koniom znanym 
i na tutejszym hippodromie. Mianowicie W gonitwie 
dla 4-letnich krajowych, zwycięzcą był Extaz og. 
kasa. hr. A . Potockisgo, a w gonitwie dla 4 ietn. 

star. Fantaska kl gn. ks. R. E. Sanguszki.

lV .srr.a30iłtł. 6nr 
r. Jas. i. em. 18S5 
ł. 6 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 18:
?00 zŁ 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. ILI. em. 1368 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zŁ 5 pr.
srebr. w. a..................
, am. 1869 pa 800 zł 

6 pr. srebr. w.
, ,  1872 po 300

5 pr srebr. w. 
iiedmiogredz. fr. 500 pr. 
fa p ie ry  loteryjne (szt. 
Zak. kr. dla handlu i pn 

y po 40 zł. m. k. . 
„loriah po 10 zŁ m. h 

Krakowska po 20 zł. 
Pałfly po 40 x B
ttndołfa po 10 ,  ,  .
Ks. Saba po 40 ,  r .
8L Genuis po 10 „ ,  .
<łanfcła»0W3k* ipoi.i pu 

20 zł. w. a. . . .  
Waldsteią po 20 zł. m. k 
W indiszf^ts po 20 z ł  ,  

D ew izy Ą  miesięczne.) 
Berlin 100 mars. . . .
Frankfurt 190 marż . . 
Hamburg 100 mm k. mark 

•dyn ló  tf. gterL . .

» i
Lu. Cze

102 501(13 

1 5 8 -  158 50

970
9 Łw. Gier. a Jas. po 200 zł. 

Mor. Szł. (cent.) po 200
60 1 Aust. pół. zach. po 20iJzl.gr
------ ,  ,  lit.B. po200zł.sr

Rudolfa po 200 ił . sr

SUdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 206 
Węgiers. pół. wschód.

20 J zŁ sr.

zł. m. k. .

283 50,284
76 50; 76 76 
. 0 9 - 1 1 0 - ZN ad esła n e .

66 60 
69 75 

255 -

0 7  25 
112 -  
117 25117 25 ,'18 2f 
12925 1M)- 

J 4 2 -

Węg. wscb. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Wsstb.) po 

200 tŁ w. a. . . . . 
A kcje p rzem ysłow e . 

Bodow.Tow.anst. po 200aŁ 
a wied ,  100 ,  

tanieh poia. ,  ,

Listy  zaSt. (za 100 z ł . )  
Podeń cred. allg. 5st. 5 pr. s.

_ gpłac.wSSlat6jff w* 
05si.Tcw.kr. llera, 4 pr. w.e

03 fS,

w — a— •rt ' ifr;

Ó&iOj 592,
„ ______  „ ____  więc energiczne protesty i oburzenie dyplomacji !

Do liczby już istniejących przybywa w W ar-' europejskiej skłoniły księcia Milana, ministrów!

Wyjeżdżając na parę tygodni ze Lwowa w 
celu zwidzenia niektórych nowo utworzonych, lab 

postępem czasu udoskonalonych obcych za­
kładów wodołecznych, uprosiłem kolegę dr. Bog­
dańskiego, aby mnie podczas mej nieobecności — 

kąpielach Dianny zastępował, gdzie tenże od 
godz. 5 — 6. wieczór przyjmować będzie chorych 
chcących się poddać wodoleczenin.

Jako dyrektora Towarz. „Sokoła" zastępować 
mnie będzie wybrany przez wydział p. inżynier 
kolei Kar Ludwika L Gol ten tai.

Dr. W enanty Piasecki.

20iJzl.gr


K D w a p o k o je
O T A M A  i M W 8 K 1 B M

przy ul. Halickiej p. 1. 15, uaprz.eci' 
Ł 'handln Mańfcowskego dla pp. KAWA- 
5  LEKÓW do najęcia. Bliższa wiado- 
| 'm o ść  tam ie na I I I .  p:ątrze. 3719 5—?we Lwowie

J  otrzymała ua s k ł a d  główny

I  i  b i s to r ja  o s t a tn i c h  8 0  l a t  |  NAUCZYCIEL prywatny, 
f  t t a e e a y  p o s p o l i te j  P o ls k ie j  !  „ u ,™ , ,  A iop«6. do i l u  g i ™

r  precz 1—3 tr  ijalnych, poszukoje zajęcia na wsi lub w
lf . Józefa Btrntaskiego  -B ^ieśc ie . Bliższa wiadomość: Wi»y A. Gie 
iis ceas-zł. &50, -z przesełką pocztową Z dro je, profesojr przy wyższej szkole realnej 

3 A  56, ct, WI.wów# ul. Rzeźbiarska 1 a. 3750 2 —3
J  Drugi Rocznik (1875)
• S to w a r zy sze ń  za r o b k o ­
wi w y c h  i g o sp o d a r c z y c h

j- C. k. obwodową

A p te k ę  w  S tr y ju
w G a l i c j i ^ K r S ^ k o w e k i e m i  ydzjeraawR dnia 1 . s;erpn la  br.

$  D r. A lf re d  Z g ó rsk l, I  od p. Z. D rągow skiego
i i  cena 1 zł 20 ct., z przesyłką pocz- >

to w ą jr f .  ae. f J u 1 i an  Zgó r s k  i.
$  Dr. A lfred Zgórski
:f K r e d y t  h ip o te c z n y
$  a stow arzyszenia zaliczkowe

cena 30 ct., z przesyłką pocztową 36 c,

X - - » —

1 Ni'-I ANIN
01l8  OS OŚ 'fil IŚOfll 4

Jan a  Aleksandra tar. Fredrę. 
Cetłi 70 b t ,'« przesyłką pocztową 76 o. ,

M;k»ade-aa k sięgarn i

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
3762 w e Iżttrowrłe. 1—8 ,

B iuro u m ie sz c z e ń  
JUSTYNY JĘDRZEJEWSKIEJ

P A U L I f S
w Kralowie

przy ulicy iw.” Krzyża 419. 
majac tiwficzne stosunki w kraju i zs 
granicą, zajmuje się umieszczaniem j 
guwernerów, guwernantek i bon. na­
rodowości polskiej, francuskiej, angiel­
skiej i niemieckiej. 3768 1 - "

Listy przyjmują się ophwone.

A B O N A M E N T  
na Czytelnię.

K S IĘ G A R N IA

W* Z a w a d z k ie g o
we Lwowie

wypożycza z swej Czytebii posiadają-' 
cej w szystk ie nowości KtUratutyf 
polskiej i belletryasyła drałwąskiej książki1 
do czytania na prowincję pod warunka 
mi dla abonentiw b&rdzo korzystńemi:

Abonenci roczni mają prawo wy­
brać sobie b ecp ła tn ie  tytnłem pre- 
mji , książek za cn łę  wkładkę : 
roczną. 3766 V—? ■

Szczegółowe warnnki obejmuje pro­
spekt, który ną żądanie rozsyła się bez­
płatnie.

■■tata

Godne uwagi!
Przy poczynąjąeym się reku szkol­

nym mogę upewnić szanownych ro­
dziców i opiekunów, że znajdą w mc- jl 

I jem B iurze wybór Nauczycie- V 
I lek  I Nauczycieli uzdolnionych

języku niemieckim, francuzkim i 
I grze na fortepianie, do ukończenia i 
, początków nauk, którąy poszukują po­

sady w kraju lub za granicą — na 
żądanie wykażą się rekomendacjami 

I osól godnych i znanych.
| Mam nadzieję, łe  Szanowna P. T. Q 

Publiczność, raczy i nadal zaszczycać 2
I mię swem zaufaniem, a wszelkie zle- 
| cone mi iuteresa, obowiązuję się za­

wsze z jednakową gorliwością i  su- 
I miennie załatwiać 3ó93 3—2

J ó z e f  B i r k le
I właściciel Biura wywiadowczego we 

Lwowie, Rynek 1. 40. -

Znakomite powodzenie.

Nakładem księgarni
śe y fa r th a i C zajkow skiego

we Lwowie 
w v sz ły  n tn h ż o ń e

PASSE-PARTOUT
K ADRYLE

U łó ż  o n e  tia motywa o p e r ó t k i
S n p p ^ g o .

P o d ró ż  n a  o k o ło  św ia ta
-W SO dobach 

przez •
A n to n ie g o  P a u h a im a

cena 64 rt. z przesyłką pocztową 70 c t

Nieśmiertelnik
* i  M a zu r  so rto w y

-■ ,8?. ;i ’.pnsea •
-F. T y m o i s k i e g o

Wieś Grabownica

ĄTiemając pewności czyli listy pod zwr- 
Lw kią adresą dochodzą, upraczam P. T. 
Partów o łaakaWe przytłanie dokładnej 
adyesy, gdyż w przeciwnym razie korę 
spondencje w gazetach prowadzić będę 
zmuszony.

Komarnicki Władysław.
Stauber Emanuel, naucz jęz. włos. 
Dębiński Ałei-nder.
Kyośnicki Stanisław, technik. 
Kropelnicki
Widy F„ były urzędnik z bąoku. 
Zawadzki Marjan.
Kośsosłicz.
Dr Bierzswski, ajent asekar.
Bordon Mieczysław, kupiec.
Łokietek Józef, profesor.
Kopestyńśki August.
Bt Mniszek, były kasier przy koleji. 
Hempel Tadeusz.
Wierzbowski Stanisław.
Reger Kąrol, tediuis.
Szmutz Jan, były pecztmistrz.
Wimpler Karol.
D ze ly ń sk iE , o. k. adjunkt_
Aryergardes r. Lysakowsli.
Dr. Kisiłewski Konstanty.
KmicilSiewiez Łucjan.
Traczewski, Dr. medycymy.
Langm-r Ambroz, technik,
Brzeziński Dunin Włodzimierz.
Bagiński Wiktor.
Węglar, złotnik.
Malinowski. 8788 2—2

St. N ie m c z y n o w sk i,
pl. Marjacki 1. 3.

Handel korzenny
w R ynku 1. 40.

H.Chigera
poleca szanownej PT. Publiczności

św ieże

I
codzień  sprow adzane

UIMHiKIIM
f e s la w s k ie

j8«t 2953 6

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

działa iiczęśfii
zeżonn przj 
c ia ta  nadaje

c e r z e  św ie ż o ść  n a tu r a ln ą .

CH. F A Y
M agtuyn Perfum w Paryżu  

9, n i  aliey de la P ala , 9.
Dostać motna w magazynach galauter 

pp. K a m i l a  8 t r  z y i  o w sW  e g o, L e 
o n  F e i n t u c h a  Ł  B s j e r a  i L e -  
o n a ,  w składzie K. M i t o l a s e h ą  we 
Lwowie, w Czerniowcach w aptece T.

i i ę h o w s k i ą j j ó .

Do 1. 1272

Diim baafeowy i wymiany
I S I D O R  Ć O H N

tce L W O W I E  N r. 1. ulica Teatralna  
w gmachu dr. Roińskiegoj

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po j 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W szelkie losy państwowe i pryw atne sprzedaje 
za sp łatą ratam i.

P rz ep ro w a d za  p o ży cz k i h ip o te c z n e  w in s ty tu c ja c h  |  
k r a jo w y c h  i  za g r a n ic zn y ch .

( P r z y j m u j e  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u - |  
k t ó w  r o l n y c h  i u r lz ie ln  n a  t a k o w e  z a l i c z k i ,  f 

3SF" Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej I 
załatw ia się.

G?voź(tó?doTratew
5 buhajków I

Cegły ogniotrwałe'] 
W a p n o

Hezne
otrzymuje ną składzie

| A r n o ld  W erner we Lwowie.
3767 1 I i

Poszukuje się

o ^ ro d n ih a
kawalera, z dobremi świadectwami, zim-j 

jącego się na prodhkeji kwiatów, jarzyn 
: drzew Owocowych Bliższe porozumie i 
_ie się osobiście lub listownie w zążzą-} 
dzie dóbr Iiłuboczek wielki.

§ 5 ^

POLESKIEGO

(Flossnagelj 
przy rządz ne lub niewykończone p lecą, 

po najtańszej cenie

F i l i p  C a l lm a n n
Szczecin . 3083 2—

Folwark Cif ląż
w powiecie Śokalskim, poszukuję ek o ­
nom a obeznaneg# z gospodarstwem roi 
uem; wógąeegir się wvk»zać (Jobrerai śwja-, 
dectwami i przynajmniej kilkolctuią prak 
tyką, kawalerowie mają pierwazeństwi 
zgłosić się listownie: STRONIBABY poczta 
'Krasne. 3745 2—5

K»"Giclit,«®
węnn selbst yćmltet, wir-1 durch mei- 
uen óichłgeist i-n kurzer iZśife radicał 
gelieitt. Bereits in tansenden yon Fallen 
bestens bewahrt. Pręis einer Fiąsche 
-fi. 1.20 ęder 2  Mark (gegen Einsen- 
dung des Betr&ges per Postanweianng.)V. F ra n z ,
, in Holoubkau (Bobuien) a. d. bohm. 

3585 Westbahn. 6 ?'

f e s la w s k ie
I które na wagę oraz całemi pudłami 

lub koszami po umiarkowanych ce­
nach sprzedaje. 87p‘

R ealność
d o  sp rze d a n ia .

W miasteczku Peczeniżynie o milę cdj 
miasta K- lomyji, gdzie siedziba sądu po 
Matowego i urzędu pocztowego, jest do; 
tprsedania realność składająca się z dómnj 
mieszkalnego o czterech pokojach, kuchai 
i spiżarni, tudzież budynków gospodarskich,: 
cztery morgów egrodu i szesnaście mor­
gów gruntu ornego i łąk. Chęć kupienia 
mąjący zechcą zgłosić się osobiście lub li-! 
stownie do właścicielki mieizkającej w 
PRZEMYŚLU na Podgórzu pod 1. 17 pod; 
adresą Eurffj* Błoń-kw. 3 37 2 -  "

Nanczycielka
pożądaną jeat na Wołyniu, znająca języki I  
francoski i niemiecki s konwersacją i mu- 'I 
zyką, wiadomość w Hotelu pod ,Czacuym]J 

zamieszkania L 13. I 3747 '3

ADLER et DUETSCH
Kerlinie (Dorotherwtrasse 71.) 

Handel komisowy zbożem i produkta­
mi. Załatwienie interesów rzetelne i 
tanie. Zaliczki za recepisem. 3065

k lA k lllS .
P rzy  kasie m iejskiej w Jaw o 

rowie je s t  do obsadzenia posada 
kontrolora. Do posady tej k tó ra  

rok

NEW RALGIE
wszelkie elerpłeula nerwowe w jeiłuej 
chwili ustępują po nżycio pigułek an t' 
wralgijnych Dra-Oowter. Skłać w Ps 
w aptece p. Levassenr, rne dęła Monnaii 
w Krakowie w aotece p. TrauczyńAisgo przy! 
ulicy Ftorjańakiej — ■ we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolsacb. W Warszawie w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Ang ' 
Gallego i J  Mrozowskiego. 2926 9 —?

powiat Brzozów własność w. ostaszew-jprowizorycwuo na rok  jeden na- _  
skiego jest do wydzierżawienia ua lat c daną będzie, zaś po roku uznanej 
do 10.. Pula omego jmorgów 520, Ląk^dolności i n ienagannej służby sta-

«łvn na dwa kamienie. Propinacja, trzylj**Ł PĄUsja 400 zł. 1 dodatek 0S0-_  , -  . . .  trzyj* r
karczmy przy krzyżujących 's ię droga eh; b is ty  100 zŁ rocznie pod Warun- 
krajowych. Poczta w miejscu, budynki w kiem złożenia kaucji ty lko  200 zł.l 
dobrym stanie i dostatecaue. Zgłosić sięja  w . i to Z tem ułatwieniem, Że
franco listownie przez Gr&bownice Wzdow.! , __, , ,
ZńająCT Grtibowńice, raczą dla ułatwienia;i;a^ 0W a w ro cz n y ch  lu b  miesięCZ- 
interósu oznaczyć ofertę rycąłtow ą, lab nyi h ra tach  przez odciąganie

Ipensji złożoną być może. 
K andydaci

•używa sii. 
iwodnym skutkiem

m a  u T ł  ' I r t  k?Przec‘w: k j
ł»Ą» f Nnerwowwm. ka

larom , koklnszew i, bezsenno  
Sei i wszelkim cierpieniom  pier­
siowym. 2930 29 48 i

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyieezkaj 
od kawy wystarcza, W Paryżu ulic; ’T? 
Wdane,*’ S»7, w aptece Dra d u b le ;  
Lwowie w aptece-p Mikolascba.

L. 23532.

II
we L w o w i o ul, Halicka J. 13.' 
aa obecnie kilka świeżo zgłoszonych

Majątki na sprzedaż 
i folwarki do w ydzisrźaw ienia, 

K a iu ieu ic  i d w o rk i
do sprzedania.

Również polecić może p o d z a r ę -  I 
czeniem  ludzi zupełnie ukwalifi- P 
kowanych na najrozmaitsze posady l 
przy gospodarstwie i do czynności I 
kanoeiaryjnych. 1

W i e l k i  w y b ó r  sług I 
w szelkiego rodzaju. ■

8736 2 - 6  "

Ogłoszenie licytacji.
Celem w ydzieriaw ien a  dochodów m ytuiczych przy drogach 

jkraiowych na rok 1377 względnie zaś ua trzylecie, po koniec roku 
1879, przeprowadzacie będą we właściw ych W ydziałach powiatowych 

trozprawy licytacyjne. Term ina pierw szych licytacji oznaczą W y­
działy pomiędzy dniem 16. a  31. października r. b., gdyby zaś 
pierwsze licy tacje  nię przyniosły ndpowiednieg) skutku; dwa ua- 
stępne term ina licytacyjne ogłoszom  będą w czasie między 1. a 15. 
listopada.
I Co do stacji myłuiczej w Dawidowie, przy drodze Lwowsko- 
iRokatyfiskiej, ustna rozpraw a licytacyjna o lbędzie się w biurze Wy- 
działu krajow ego w D epartam encie I V, w dniu 19. października b. r. 
pomiędzy godziną 11. z raua, a  2g* po południu. -Oferty pifcemue 
ua tę stację, podawać można do chwili rozpoczęcia licy tacji ustuej.

Wykaz ogólny stacji mytniczych, 
w y sta w io n y e li u a  l ic y ta c ję  p rzy  d ro g a ch  k ra jo w y ch :

Vin de Bugeaua
Au Quinquina et au Caeao eorabinfe

W INO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BU GEAUD'A ' 
mną 1 Caeao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SC1ĄGAJĄC0- 
-------------- '  Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku,

wn̂szlaańza wiza wwzawaaflrAI ni/a mAT/tlniA

poleczeniu z Chi- 
wszystkich osób

p rzy jem n o  smaku, nadaie się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
HHDOOBW»oSci, CIERKBHIACH NKMWOWTCH, CHROSICZNŁ BIE8UKCB, OSŁA- 

lUMin n -aow in , n z n w m i c H  sirairrcH, zołzach, s io i s n e is ,  w r a -  
itodach rowaoTU no zdiowia ro cikżiich sorąszaach.

W YSTRZEG AĆ  S IĘ  N A L E Ż Y  F A Ł SZ E R ST W  1 NAŚLA- 
DO W NIC T W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT*A, 58, ulica Rćaumnr, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowii, w aptece P. Mikolascha; w Krakowie

w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

Woda i Piidry do zębów

Dr. P I E R R E
z fakultetu mcdjćziiego w Paryżu

8 , n a  p la c u  O p ery  w J P a r y żu .

MEDAL ZASŁUGI przćzuany DOKTOROWI PIE R R E  
na wystawie wieibó kie;, najwyższa nrgroda przyznana środkom I

to a letow ym  do zębów . * 2924 19—24 |

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

^galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ło w e j  pod 1. 4

rodydaci m ają  podania z< 
opatrzone w dowody znajomości 
uzdolnienia do służby kaso w e j, 
w ieku i dotychczasowego zajęcia 
wnieść najdalej do k o ń c a  w r ie -  

k «n ia  1 8 7 6 .
Równocześnie poszukuje się 

1 k ap ra la  policji z p łacą m iesięczną 
1 20 zł. i kompletnem umnndurowa- 
r niem P ierw szeństw o mieć będą 

wysłużeni podoficerowie żandar 
m erji lnb innej branży, lnb taż; 
którzy  się w ykażą znajomością 
służby pompierskiej. 3728 2—2 , M 
1 Z w ie r z c h n o ^  m ia s ta . ['

skiego i pp. Bayera i Leona. 2947 10—26 | JaWOrOW, d. 12. września 1876J

ceny mórga i warnnki. 
1 zwykłych odmienne.

S przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

5 Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 J e d n e g o  z lr .  W. a. da każdej wysokości, oprocentowując je po 

O  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. niszczą sig b e z  w y p o w i e d z e n i a .  

Udziela _ _  _  _ _  .Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Je d n eg o  z łr .

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem, 

od Sciej B 5tej po południu.

I) >,

ll 0

1

P o w i a t N a z  w a  s t a c j i

Cena wy­
wołania 

rocznego 
czynszu

1
2
3

K rakow ski
Przegorzały
Mogiła
Bińczyce

1.700
1.240
2.300

! 4
u ifeu Chrzanowski Podzagónue

Chełmek
1.192

700
6

| 7
8
9 

10 
j 11

Nowo­
sądeck i

Gródek
Zabełcże
Szczawnica
Łącko
S tary  Sącz
Ł ękci.a

432
2.208

400

j  4 600 
)

I 12I 13
i 141 16

Nowo-
T argski

Dębno
Obidowa (ź  Klikuszową) 
Nowytarg (biały Dunajec) 
N owytarg (ćzartiy  Dunajec)

900
700

1.600
1,000i j 16 Ropczycki D ąb ie 1000

17 Pilznefiski Braeźnica 2.500
I 18
j  : 19 S aco e li

Olchowce
Tyraw a

300
250

Tłumacki
Miłowanie
Tłumacz

672
2.500

i ‘ 22 Birecki Bircza 1.750 18 23| 241 25 11 W  1 27 1 ! 28I 29 I 30I -Ł

Brzozowski

Grabo wui ca
Dynów
N ie w is tk a
Nozdrzec

800 i
2.(y>o

600
300

Gródecki
Staw czany
Porzeczę

J 2.700

Brzeżahski
Brzeżany
Horodyszeże ą n .s
Kozowa

5 870 
1.000 
1.8001 32

Stanisławowskii

Jam nica
Halicz
Je z lp o l
Pobereże

1.300 ,
3.900
1.400

400
i 36 Kołomyjski Puchary 700
i 37 
ł i 38 Skałacki

-

B iała Karczm a
Podwołoczyska

J 7.000

H  1 39 
j N 40

i
1 4Ł

Buczacki
Buczacz
M onasterzyska
Zaleszczyki małe

8.200
3.000
1.800

Horodefiski Nieźwiska 1.000
Czortków )

, 44
1 i 45 
il 46

Czortkowski
DzTczyn
KoszyłowcŚ
Dawidkowcje * ,''

) 2.600

500
H 4 7
1 48 Borszczowski

Kozaczówka
Babińce 630

d 49
1 50
1 51 

l 52
Z ileszczycki

T łuste
Korolówka
Bedrykowce
K asperowce

360 i

800
900
400

k t 53  
i ; 54- H usiatyński

H nsiatyn
Krogulec

1X)25
400 '

55
1

Lwowski
(W ydział krajoU3y)

Dawidów • 2.200 '

I 66j Brzeski Bieśnik (pod Z sklućzjnem ) 1600 |
| 57! 

68
l | 59 '

Saiatyński
Mikulihce (pod Sniatynem )
Stecowa
Jasiennów

6.504
350 ! 
750 :

W ogóle ua kwłotę

Składam y w uprz. anstr. B anku narodow ym  we W iedniu,
w.-Hug życzeuia, w pierwszej a u s tr ja e ls ie j  b a s ie  o szc zęd n o śc i, lu b  w  in n y m  w ie d e ń s k im  a lb o  z a m ie jsc o w y m  z a k ła d z ie  

3 3 => dla każdego, kto chce, je d e n  lu b  w ię c e j  u p r a w n io n y c h  lo só w  - ^ c
Zamawiającemu -wydejemy dekom ent, obejmujący eerję i numer złożonego losu, jako też numer rewersu .dotyczącego zak ładu .

W y g ra n a  p rzy p a d a ją ca  n a  lo s  w te n  sp o sń b  n a b y t y , n a le ż y  n a ty c h m ia s t  w c a ło śc i d o  w la fic ic ie la  rew ersu  =
T  n eważ Bank narodowy, lob inny zakład takt u niego złożony, a p rzez  n a s  w e d łu g  k u r s u  d lien n eg O  o b liczo n y  los tylko wartoś.ią 2/, części obciąża, wtedy 

zaliczamy brakującą kw--tę stronie, sk o ro  ty lk o  w y p ła c o n a  p rz e z  n as  z a lic z k a  Z m iłym  tylko naddatkiem uiewynoszącym mniej jak 5 zł. w miesięcznych ratach spłaconym 
zostanie, wjdąj.-my stroni - o ry g in a ln y  k w it d epozy tow y  B a n k u  narodow ego, kasy oszczędności, lob innego zakładu. Taki kwit depozytowy może być wszędzie ja k  los ory­
ginalny sprzedanym, lnb użytym na kaucję. W przeciwstawieniu nżywauyeh dotąd form przy nabywaniu lo-ów w ratach okazują się-następujące u w ag i godne  k o rzy śc i t

1. Posiadając otrzymany przez nas dokument nabywa się prawa do uzyskania wygranej, jaka przypadnic na ten los.
2. Nabycie losu w ten sposób okazuje się korzystniejszem od 20— 30 zł. n iż li jw zy dotychczasowych spłatach ratami.
3. Nastręczamy przez deponowanie tych losów w zakładach, które nie pozostawiają żadnej wątpliwości, najzupełniejsza pewność publiczności, istn ien ia  

dotyc^ącegó papieru wartościowego, gdyż każdy będący w posiadaniu kwitu depozytowego o tem przekonać się może.
4. N ie  ma obowiązku ja k  p rzy  listach ratalnych spłacać 25— 30 ra t w miesiącach po sobie następujących, prseto nie ma też obawy, by przez niedotrzy­

manie term inu narazić się na stra ty . c
Ta przez nas po raz pierwszy używana forma nmożebmająca oszczędnej publiczności nabywanie losów w częściowych sp ła ta ch ,. może się-nazw ać faktyczne 
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.gdyż przez s r ą  pojedynczość nastręcza publiczności wszystko, co dać może pewność, rzeteln-ść i wygoda.

W  ten sposób załatwiamy nabywanie wszelkich innych wartościowych papierów przez wkładki, jako to :  rent, prioritetów i t .  d.
J u ż  p o  n a d e s ła n iu  5  z l. z a p e w n ia  so b ie  k a ż d y  sza n sę  w y g r a n ia  w o d b y ć  s ię  m a ją r e m  e ię g n ie n iu  1. p a ź d z ie r n ik a  r. b. 

losów  k r e d y to w y c h  lo só w  m ia s ta  W ied n ia , n ie  p rzez  p r o m e sy , lec z  o r y g in a ln e  lo sy .
Zamówienia załatwiam y tego samego dnia. N a wszelkie zapytania udziela się najchętniej odpowiedzi. 
jgB ^pD o Niemiec sprzedąjemy łosy opatrzone niemieckim stemplem państwowym.

3008 3 - 6  J O S . KOH.Y «k Co.. B a n b h a u s , W ien , K a r o tn e r s tr a s s e  S r .  4 5 . E cke der K rugerstrasse .

Podają', powyższe ogłoszenie dt publicznej wiadomości, Wy 
dział krajow y ęzuajmia zarazku , że przyjmuje* oferty zbiorowe, na 
dowołue g ru p y . wymienionych stacji m ytniezyth, bez względu na 
administracyjny rozdział powiatowy.

Oferty jednak  zbiorowe wnosić należy w prost do W ydziału 
krajowego najdalej do dnia la . października w łą-znie, t, j. p rzed , 
tenuiuem  rozpoczęcia licyta ji powiatowych ua dzierżaw y szczegółowe.

Oferenci mają obowiązek, składać równocześnie w kasie k ra ­
jowej, lub dołączać do podania przepisane w a tlju m , które  oblicza 
'się w stosunku 1O n a  s to , od łącznej kwoty wywołania, zaofero­
wanych staeji.

Każda ofeita, niezależnie od dołączonego wadjam. ma być n a ­
jeżycie ©pieczętowaną i zaw ierać oświadczenie, że oferentowi znane 
są  w szystkie w arunki tak  licytacji, jakoteż dzierżawy i że w szyst­
kim tym warunkom podaje się on całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej, wymienione być m uszą nazwy 
^zaoferowanych stacji mytniczych. Otworzenie ofert zbiorowych n a ­
stąp i dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych W y­
działów powiatowych; porównanie zaś tychże odbędzie się w obec 
ikomisji, przez W ydział krajow y wyznaczonej.wy< ,

Bliższą wiadomość o w arunkach licytacyjnych, powziąść można 
w D epartam encie IV. W ydziału krajow ego, lob też w miejscowych 
W ydziałach powiatowych. 3760 1—3
Z R a d y  W y d zia łu  k ra jo w eg o  K r ó le s tw a  G a lic ji i  Lo- 

d o m er ji i  W. ks. K ra k o w sk ieg o .
Lwów, dnia 14. w rześnia 1876.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A SkerL
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